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Kraków 2 kwietnia. 


Na dniu onegdajszym chluba miasta nasze- 
go, zaszczyt Polski, Antoni Zygmunt Helcel, 
skończył życie doczesne o godzinie dwónastej 
w południe. Żołnierz, uczony, rolnik, człowiek 
publiczny, 

Jak to w Polsce bywa, na każdem polu 
musiał się Ojczyznie wysłużyć. Fryderyk Rau- 
mer uważa w jednem z pism swoich, że ży- 
wioł niemiecki z szczególną dzielością roz- 
wija się na północy. Dość przebiegnąć listę 
wielu rodzin polskich, aby się przekonać, jak 
to wielka prawda. Łączy się wtenczas praca 
i wytrwałość niemiecka z fantazyą, prostotą i 
dobrocią słowiańską, aby wyrobić człowieka 
w zupełnej harmonii. Wiele przykładów mo- 
żnaby przytoczyć, ale nie ma czasu. Przywio- 
dło się tylko na Zygmunta Helcla, którego 
przodkowie niemieckiego rodu osiedli w Kra- 
kowie, rozkwitli, aby się doczekać takiego o- 
wocu. 

Będzie miał Antoni Zygmunt Helcel swego 
historyografa. Zadanie jego będzie piękne 
choć nie łatwe. Pismo nasze, na tem miejscu 
podnosi człowieka publicznego, ale z głębokiej 
znajomości, jakąśmy mieli tego serca i tego 
życia, winniśmy powiedzieć, że w nim było 
wszystko publiczne, bo od najmłodszych lat 
władała tą duszą niezmierna miłość Ojczyzny 
i dobra publicznego. Wszystko u niego z tego 
płynęło źródła, i pilna nauka w szkołe, i wal- 
ka z szablą w ręku na polu bitwy, ita żela- 
zna praca naukowa, która w końcu złamała 
żelazną fizyczną naturę. 

Skończywszy nauki w Krakowie, syn zamo- 
żnego ojca, pracuje w Berlinie, w Wrocławiu, 
w Paryżu w zawodzie prawnym. Tam odbiera 
wiadomość o dniu 29 listopada. Natychmiast 
powraca, przejeżdża przez Kraków, nie od- 
wiedziwszy nawet rodziny. Przybywa do War- 
szawy, i wchodzi do szwadronów poznańskich 
pomiędzy przyjaciół i kolegów uniwersyte- 
ckich. Tam łączy go przyjaźń rycerska z wy- 
borowym tym hufcem, gdzie przyświecali Mar- 
cinkowski, świeżo zmarły Maciej Mielżyń- 
ski, Stan. Chłapowski, Baranowski, Tertulian 
Kaczorowski... a chciałoby się wszystkich wy- 
mienić, bo wszyscy tego warci. Służył jako 
prosty żołnierz. Po wzięciu Warszawy wrócił 
do Krakowa, a uważając każdą chwilę jako 
należną narodowej sprawie, natychmiast za- 
biera siẹ do pracy około nauki prawa pol- 
sklego, i kurs dobrowolny dla młodzieży 
czyta, 

Nie długo mu to było dozwolone, bo przy- 
szłą. ręorganizacya uniwersytetu w r. 1833. 

agrożona Matka Nauk, a Heleel wspólnie 
z Konstantym Swidzińskim i trzecim jeszcze 
obywatelem krajowym gotuje memoryał. do 
Cesarza Austryackiego w obronie. Akademii 
Jagiellońskiej. Piękne to było dzieło potrój- 
ne) pracy, a taka była wówczas trwoga oby- 
wateli, że tylko siedemnastu podpisać ją 
śmiały, 

Kiedy katedra była dla Helcla zamkniętą, 
Czynny umysł potrzebował działania na ze- 
wnątrz. Zakłada wydawnietwo peryodyczne 
Kwartalnika Naukowego. Takiego pisma w 


wiejskiego życia. I w gospodarstwie był mi- 
strzem. Umiał jednak tak się urządzić, że 
nie przeszkadzało umysłowej pracy. Już wów- 
czas otrzymał był z Żarek przechowaną bi- 
bliotekę po Rudawskim. Do tego przybywały 
najsławniejsze, to starożytne, to dawne, to 
najnowsze naukowe dzieła. Biblioteka rosła, 
stosunki z uczonemi mnożyły się, imie Helcla 
zaczynało być znane uczonym niemieckim. 
Oprócz znakomitych w Kwartalniku rozpraw, 
które Sperańskiego zwróciły na niego uwagę, 
napisał krótki żywot Samuela Bandtkiego. Ale 
to prawdziwie rznięte diamentem, z jednem 
życiem Agricoli moglibyśmy je porównać. W 
owym to czasie zawiązał stosunki z mężem, 
który na losy kraju miał tak przeważne pó- 
źniej wywrzeć wpływy. Praca nie przeszka- 
dzała odwiedzinom do Chrobrza, a stosunek 
naukowy przeszedł w związek ścisłej przy- 
jaźni. 


pewna opinia godziła na jego potępienie. Nie 
obawa zaprawdę, bo trudno znaleźć odwa- 
żniejszego, ale rozdarcie straszne na widok 
nieszczęść kraju, wywołało początek choroby, 
która w cwierć wieku do grobu go dopro- 
wadziła. 


cel przeważny miał udział, i jego to reda- 
kcyi był program, który pierwszy zasady my- 
śli federacyjnej w Austryi obejmował. Wysła- 
ny jako poseł do Kromieryża, zajął stanowi- 
sko odrębne, a z bólem trzeba powiedzieć 
prawie samotne ; ale przyznać także należy, 
że absolutny sposób traktowania rzeczy nie 
ułatwiał wspólnych z nim stosunków. 


katedrę w Uniwersytecie, i wtenczas odczytał ten 
kurs pamiętny , który naukę prawa polskie- 
go odżywił. Wspólnie z innymi utraciwszy 
tanowisko uniwersyteckie, zapalczywiej niż 
kiedykolwiek pracuje. Pogląd jego coraz 
wyższy, coraz jaśniejszy, i w 1859 r. wień- 


go. Nie jesteśmy specyalistami, szczegółowo 
oceniać dzieła nie potrzebujemy, ale słysze- 
liśmy od kompetentnych, że takiego literatu- 
ra prawna polska nie miała. 


czne Lengnicha. Wstęp to był do śWesymie:| 
go dzieła, które zamierzał : wydanie źródeł 
prawodawstwa polskiego. Od tej chwili czas 
jego, majątek, należały do tego wielkiego 
dzieła, które skończył w wilią śmierci. 


Osobiste położenie zmusiło go na czas do 


Tak przeszły lata do 1846 r., w którym 


W roku 1848 na zjeździe pragskim Hel- 


Z powrotem reakcyi powrócił do swojej 
pracy, co była jakby fortecą duchową do 
której cofał się w złych chwilach. Otrzymał 


czy usiłowania wydaniem pomników prawo- 
dawstwa polskiego, a w nich Statutu wiślickie- 


Kiedy w roku 1860 w skutek czynności 


wzmocnionego Reichsratu i ogłoszenia dyplo- 


mu październikowego, nowa zaczęła świtać 


era, redaguje Helcel deklaracyą, którą depu- 
tacya galicyjska do stóp tronu niesie. Nastą- 


pił patent lutowy, a w ślad tego sejmy kra- 


jowe i wybory. Wybrany do sejmu, idzie do 


Reichsratu i tam broni gminy, małżeństwa 
chrześciańskiego, okazując przytem zawsze 
pierwszy federalne dążności; a chociaż nie 
była to parlamentarna natura, i nigdy nieza- 


Niedziela. 


Prenumeratę przyjmują: 
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przy placu Kate ym pod L. 31. — 


Zdrowie wątlało coraz bardziej: porzucił 
zawód publiczny, srogie cierpienia przykuły 
go do łóżka. Ale zarazem Opatrzność przy- 
słała pociechę, bo rosła w nim wiara, miłość 
Boga i Kościoła. Uczeń znakomity Hegla, 
prostotą ducha, zdrowiem rozumu, a zapewne 
głównie łaską doszedł sam do pełni prawdy i 
poddał umysł wyniosły prawidłom wiary. 

Ale wiara była u niego czynną; nie mnie- 
mał, iż dla cierpienia wolnym jest od obo- 
wiązku pracy. I praca ta osłodziła ciężkie 0- 
statnie lata życia. Rozciągnięty na łożu bole- 
ści, po kilkanaście godzin dziennie pracował 
w aktach starych sądowych, aby z nich wy- 
stawić obraz stanu prawnego kraju w wie- 
kach XIV i XV. Miał pociechę oglądać i wy- 
dać najdawniejsze źródło prawa polskiego, 
które młodzieniec pełen nadziei, hr. Siera- 
kowski, odszukał w Elblągu. Korektę dzieła 
swego na pół przytomny w 'wilią Śmierci 
kończył. Dał Bóg pociechę dokonać tego, co 
uważał za swoje powołanie. 

Mówilibyśmy długo, jakim był synem, mę- 
żem, bratem, przyjacielem, ale zapisawszy w 
ogólnych rysach żywot publiczny Zygmunta 
Helcla, resztę pamięci serca zostawić nam 
wypada. 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Wiede:: 31 marca. 


(H) Wysłane dziś przezemnie telegramy zawia 
domiły już czytelników o ważnym i brzemiennym 
w następstwa wypadku. Wczoraj w nocy zebrało 
się Koło polskie na naradę i po kilko godzinnych 
rozprawach uchwaliło prawie jednomyślnością gło- 
sów wystąpić dziś z Rady państwa. Po- 
wodem do tej uchwały było odrzucenie rezolucji 
w wydziale rezolucyjnym i wniesienie ustawy 0 przy- 
musowych wyborach bezpośrednich (Nothwahlgesetz). 
Z 38 deputowanych polskich obecnych było 31, 
pięciu brakowało, hr. Adam Potocki jest chory a 
ks. Guszalewicz nie bierze nigdy udziału w na- 
radach Koła polskiego. Z obecnych na posiedzeniu 
31 posłów wszyscy, oprócz dwóch, oświadczyło się 
za wystąpieniem z Izby, deputowani Koźmian 1 
Dr Landesberger, pierwszy z powodów zasa- 
dniczych, jakie wyłuszczył parę kroć, ostatni, z 0- 
bawy wotum nieufności wyborców miasta Ko- 
łomyi*. Nieobecny na posiedzeniu hr. Adam Po- 
tocki również się oświadczył przeciw wystąpieniu 
z tych samych co p. Koźmian powodów; obaj wsze- 
lako natychmiast pospieszyli położyć swój podpis 
na oświadczeniu delegacyi, skoro stanęła uchwała, 
aby opuścić Izbę, gdy przeciwnie p. Dr Landes- 
berger— niewiedząc sam, do jakiego się ma li- 
czyć obozu — odmówił podpisu, lecz obiecał nie 
uczęszczać na posiedzenia Izby, aby ławy 
polskie pozostały całkiem próżnemi ( a więc tylko 
brać dyety). j 

Posiedzenie Koła polskiego, na które przybyło 
kilku tu bawiących posłów sejmowych i członków 
Izby wyższej z wyjątkiem Dr Smolki, o którego 
obecności mylnie doniosła Presse, trwało do 11tej 
w nocy. Posłowie z Bukowiny, Krainy, Istryi , Try- 
estu obradowali przedtem również nad wyjściem i 
postanowili wstrzymać się ze stanowczą uchwałą, do- 
póki się nie dowiedzą, co Polacy zdecydowali. Za- 
siągnąwszy jeszcze w nocy języka o uchwale Koła 
polskiego prowadzili dalej swe narady, które się 
dopiero dziś z rana skończyły przystąpieniem do 
uchwały Polaków. 
Dziś z rana jedynie tylko Tagblatt przyniósł 


dzisiejsze posiedzenie żadnego nie przedstawiało 
zajęcia, były przepełnione bardzo doborową publi- 
cznością, loże dziennikarska i dyplomatyczna ró- 


i przeważnie posłów polskich. Postanowiono bowiem, 


grupami, wcześniej przybyli opowiadali spaźniają- 


kowiny, Krainy, Gorycyi, i Tryestu skrzętnie się 
zajmowali ułożeniem i spisaniem swego oświadcze- 
nia. X. Guszalewicz chodził po korytarzach w 
ciągłej ze sobą walce, czy się zostać w Izbie, czy 


Polaków, gorzkie robiąc im wyrzuty, że nie przy- 
jęli wniosku p. Rechbauera, na co p. Streeru- 


sind ja noch immer 100 beisammen*. (Jeszcze 


mać komplet. Hr. Beust miał dziś jechać do Pe- 
sztu, czy wśród tych okoliczności pojedzie bardzo 
jest wątpliwe. 


czyć sam prezesowi bióra deklaracyę. Nieco później 
pojawił się Dr. Hasner prezes ministrów, blady 
i rozjątrzony i pośpieszył do bióra prezydyalnego 
za p. Grocholskim. Wtedy nikt już nie wątpił o 
prawdziwości doniesienia, że Polacy wystąpią. Dzien- 
nikarze dopadali posłów, dopytując się o powody wy- 
stąpienia, w okamgnieniu bióro telegraficzne znaj- 
dujące się w Izbie było zalane reprezentantami 


domość na wszystkie strony świata. Nie mniej- 
szy ruch panował w głównem biórze telegraficznem 
w mieście i po wszystkich filiach, gdzie urzędni- 
cy zaledwie opędzać się mogli nawałowi depesz. 
Ajenci i galopini giełdowi z gorączkową ludziom 
tym właściwą niecierpliwością oczekiwali początku 
posiedzenia, troskliwi nie o los Rady państwa 


bliczność wiedeńską. Na ulicach i po kawiarniach 
o niczem innem nie mówili jak o „pogłosce* o 
wyjściu Polaków; deputowani niemieccy spotykając 
posłów polskich, wypytywali się z gazetą w ręku, 
czy ta wiadomość w Tagblacie jest prawdziwą ? i 
co mogło sprowadzić tak nagłą decyzyę ? Ministro- 
wie dowiedziawszy się również z Gazety o uchwale 
pospieszyli do Izby w ponurem widocznie uspos0- 
bieniu. O 1Otej z rana galerye Izby, pomimo że 


wnież zajęte, ostatnia przez rozmaitych dostojników 


aby występujący posłowie już nie przybyli na dzi- 
siejsze posiedzenie. Po korytarzach Izby ruch pa- 
nował niezwykły. Deputowani rozmawiali całemi 


cym się kolegom , co się stanie, a posłowie z Bu- 


się przyłączyć do kroku delegacyi polskiej, to 
nagabywany przez autonomistów, aby opuścił Reichs- 
rat, to przez centralistów, aby pozostał. X. Gu- 
szalewiez żadnemu stronnictwu nie dał stanow- 
czej odpowiedzi, pragnąc i wyjść a decydując się 
i zostać z obawy przed wyborcami swymi. 
Deputowani Kuranda i Rechbauer przed- 
stawiali kolegom swym niemieckim skutki kroku 


witz, pocztmistrz z Czech, obojętnie odparł: „ Wir 


nas zawsze 105). Polacy dziękowali pp. Rechbau- 
erowi i Kurandzie za ich usiłowania. Kanclerz hr. 
Beust również się dziś dopiero z rana dowiedział 
o uchwale Polaków, a zawezwany przybył do Izby, 
bo Niemcy wzywali wszystkich posłów, aby otrzy- 


Około wpół do 1ltej przyjechał prezes Koła 
polskiego Dr Grocholski, i z oświadczeniem w rę- 
ku udał się do kancelaryi prezydyalnej, aby wrę- 


prasy publicznej, a drut telegraficzny rozniósł wia- 


lub monarchii, ale o kursa rozmaitych akcyj ban- 
kowych. 

Wreszcie dał się słyszeć odgłos dzwonków na 
znak rozpoczęcia sesyi. Odkąd bywam na posie- 
dzeniach Rady państwa, nie pamiętam takiej natę- 
żonej uwagi, takiej ciszy i tak pognębionego uspo- 
sobienia Izby i galeryj na widok wypróżnio: 
nych ław polskich, słoweńskich i. t. d. 
Mimowolnie ciśnie się pod pióro wspomnienie wę- 
gierskich ław próżnych, ale zarazem i okropnej 
katastrofy, jaką monarchia przejść musiała, zanim 
Węgry prawa swe uzyskały... Lecz precz z tym 
nie bardzo ponętnym obrazem, bądźmy dobrej na- 
dziei i spieszmy z dalszym ciągiem sprawozdania. 

Prezes Dr Kaiserfeld nie przewodniczył dziś 
Izbie, krzesło prezydyalne zajął wiceprezes Ho- 
pfen. Naławie rządowej zasiedli wszyscy ministro- 
wie, z nich pp. Stremayer, Hasner, Plener, 
Brestel, Herbst, w bardzo ponurem usposo- 
bieniu, pp. Giskra i Banhans z udaną weso- 
łością i z wzrokiem wyzywającym, ku galeryom 


za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za 
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w 
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l Jerzy Czartoryski i Dr Smolka. 


szła do porządku dziennego. 


skie sobie postąpiło przy powzięciu ostatecznej 


dobrze zrozumianego interesu i zasłużyli nie tylko 


jakie go przejmują. Ożywia go jedynie miłość oj- 


twierdzą, że łatwiej będzie można rządzić. Jak 


wanych niemieckich dowodem ta okoliczność, że 
sądzą, iż ustawy jeźli tylko nie natrafią na opozy- 
cyę w lzbie, tem łatwiej dadzą się przeprowadzić 


rach bezpośrednich z konieczności. Gdyby najskraj- 


tej ustawie, to stronnictwo ministeryalne nigdy nie- 
byłoby osiągło koniecznych */, części większości, 
od chwili jednak wystąpienia narodowców i odkąd 
pozostał tylko Dr Rechbauer z dwudziestu kilkoma 
stronnikami, ma ono nadzieję większość tę osią- 
gnąć. I oni myślą, że korona potwierdzi ustawę, 
z powodu której wystąpili wszyscy narodowcy i 


Rok 1870. 


5 centów, za 0 nal: 
następne po 5 centów, Oraz ak eżytości stęp 


. A. OE Wollzeile 22. — Na Franeyę i Anglię 


ipsku, Bazylei 
rgasse N.2i R 


Henryk Engler — w Wrocławiu pp. Sachse et Comp. 


Wreszcie nadeszła chwila, kiedy sekretarz od- 
czytał oświadczenia, których Izba z wielką słucha- 
ła uwagą, (Oświadczenia te podaliśmy wczoraj. Prz. 
Red.) Po odczytaniu tych deklaracyj i oświadcze- 
niu pp. Kluna, Margherego, i X. Guszale- 
wieza, że zostaną w Radzie państwa, Izba prze- 


O godzinie lszej zebrało się koło polskie 
na posiedzenie pożegnalne. Dr Grocholski jako 
przewodniczący podniósł w przemowie Swojej prze- 
dewszystkiem jednomyślność, jaka się objawiała w 
ciągu całej akcyi parlamentarnej, z jaką koło pol- 


decezyi. Wspomniał, iż włościanie dali dowód 


na uznanie ze strony innych członkow, ale nawet 
na wdzięczność, bo dzisiaj już nikt nie będzie 
mógł powiedzieć, że jedna klasa ludności zostaje 
w niezgodzie z drugą. Ks. Sulikowski podzię- 
kował przewodniczącemu za jego trudy około do- 
bra kraju, trudy, które nieraz przechodziły jego 
siły fizyczne. Jeszcze raz zabrał głos p. G rochol- 
ski, aby mimo wzruszenia dać wyraz uczuciom, 


czyzny, gdyż go ani żona ani dzieci nie wiążą do 
kraju. Wśród ogólnego wzruszenia i po wzajemnem 
uściśnieniu dłoni rozeszli się posłowie polscy. 

Starałem się przedstawić wam cały przebieg 
sprawy tak ważnej, od której oceny wstrzymuję 
się dziś, gdyż zostaję jeszcze pod pełnem wraże- 
niem katastrofy. 

Na giełdzie panował z początku popłoch, potem 
się finansiści uspokoili. 


Wiedeń i kwietnia. 


ii Donosiłem wam już wczoraj o uchwałach ra- 
dy ministrów zaimprowizowanej w lzbie deputowa- 
nych; doniesienia moje są autentyczne. Stronnictwo 
niemieckie chce koniecznie doprowadzić do osta- 
teczności, bądź co bądź chce się utrzymać i z po- 
mocą ustawy o wyborach bezpośrednich z konie- 
czności narodowców rozpędzić. Między Niemcami 
panuje zaślepienie nie do uwierzenia; są oni w do- 
brem usposobieniu jakby się nic nie było stało i 


wielkie krótkowidzenie polityczne cechuje deputo- 


w państwie. Tak samo myślą o ustawie o wybo- 


niejsza lewica i narodowcy byli głosowali przeciw 


której nie przyjęli wszyscy deputowani niemieccy, 
ale tylko większość mameluków kilku głosami. Jest 
to tak dziecinne łudzenie się, że doprawdy śmiech 
obudza. Mogę was zapewnić, że Cesarz odmówi 
sankcyi ustawie o wyborach bezpośrednich z ko- 
nieczności, a wtenczas nastąpi kryzys radykalna, 


jaką tylko pomyśleć sobie można. 


Deputowani niemieccy zamyślają pozostać w 
Wiedniu do wielkiego piątku i zebrać się zaraz po 
świętach celem załatwienia koniecznych przedło- 
żeń rządowych. Rozwiązanie sejmów, których de- 
putowani wystąpili i wybory bezpośrednie mają do- 
pomódz nowemu gospodarstwu, jeźli tylko będzie 
dosć czasu, aby się mogło rozwinąć. Zaślepienie 
deputowanych niemieckich i ich bezkarność idzie 
tak daleko, że nawet teraz, w chwili kiedy ka- 
dłubowa Rada państwa i rząd bliskie są upadku, 
kiedy kryzys stronnictwa niemieckiego jest kwe- 
styą żywotną,— deputowani niemieccy nalegają na 
rząd o wniesienie w Izby wyborów bezpośrednich 
tj. całej reformy wyborczej! Wygląda to zupełnie 


ja tam przeważnego stanowiska, to NSZJ st- krótką, lecz z wielką ostentacyą podaną wiadomość 
kich moralnych i organicznych kwestyj al- pod napisem: , Reichsratserisis* © wystąpieniu Po- 
ği bronił, albo je początkował. laków. Niespodzianka ta jak grom spadła na pu- 


zwróconym. Loże w Izbie przeznaczone dla posłów 
sejmowych i członków lzby wyższej były przepeł- 
nione; między innymi obecni byli książęta Konstanty, 


tak, jakby się kazano ciężko choremu ślizgać. Je- 
źli jakieś stronnictwo raz dosięgnie ręka przezna- 
czenia, trudno mu się już z tego wywinąć. 


polskim języku nie było. Równocześnie tło- 
mączy, opracowywa i wydaje prawo publi- 


krużganka wyszedł Cyryl w długiej lnianej szacie] A Jan Sw. rozciągając dłonie nad spłakaną rze- |w tem powstał ktoś z grona niewiast, i Wirginia | wolnica już nieco spokojniej, dzięki Bogu pomimo 
Część liter acko - artystyczna. Z pirmłedk(woza wer oiik i n Aen kadzielnicą szą: „Najmilsi moi, rzekł słodko: synaczkowie moi, |ujrzała nie bez zadziwienia milczącą swoję niewol- | mojej krewkości, w woli przynajmniej pozostałam 
w ręku: za nim długi szereg dziewic poświęconych | miłujcie się wzajem ...* nicę Ritę, którą Cyryl wyprowadzał ze zgroma- | wierną łasce Chrztu św., ale cierpię dzisiaj... ach! 
Bogu z jarzącemi pochodniami, cały kler rzymski| Na pierwsze słowo z ust Apostolskich, wszystko | dzenia. cierpię okrutnie, bo nie widzę już jasno drogi o0- 
ENA od najniższych stopni: akolici, exorcyści, leiztoro- natychmiast ucichło: Maurycy i trzej młodzi towa-| Pięć minut nie wyszło, a otwierały się już przed bowiązku, a ta droga tak cierniście, tak czarno mi się 
IR wie, 7 subdjakonów i tyleż djakonów, 47 kapła- |rzysze jego postawili krzesło naprzeciw ludowi, i|nią drzwi tajemniczej izdebki, i zamykały znowu przedstawia, tak sięzdaje sprzeczną z najświętszemi 
czyli nów między którymi przyszły papież Anaklet rozpoczęła się przemowa krótka, ale rzewna, któ-|od razu, zostawając sam na sam ze świętym star- uczuciami serca, że ono słabe i lich: pęka niemal 
CHRZEŚCIANIE ZA DOMICYANA, święty — (na niejednym świeciły wyznawcze zna- | rej ma się rozumieć nie będziem przytaczać, gdyż |cem, który na nią czekał: od nacisku. Poradź ojcze, wskaż co mam czynić— 4 
; ki prześladowania), potem sam biskup Rzymu i|nietylko szaleństwem, ale prawie Świętokradztwem | — Czego żądasz corko? zapytał, — a spojrzaw- | wesprzej a odżyję! 
Powieść oryginalna świata chrześcijańskiego Klemens, a nakoniec nie-| byłoby utwór własnej wyobrażni kłaść w usta po-|szy na nią, rozpromienił się cały uśmiechem: „Co?| — Mów, córko. 
u MG siony w krześle przez czterech młodzieńców sta- | staci tak trzykroć czcigodnej. — Dość nam tylko |tyżeś to Rito? doprawdy, nie spodziewałem się tu-| — Ojcze... Ona tu jest!!! 
przes ZE Ot rzec 90-letni, od którego biła jakaś dziwna białość; | wiedzieć, ze mówił, jako uczniowi - Chrystusa do |taj cię widzieć... ale w każdym razie dziękuję| — Ona? Któż: czy Judyth? io 
na jego widok wszyscy padli na kolana i głośny | przyszłych męczenników Jego mówić przystało: o | Pana, że mi pozwala moje dziecko oglądać raz je-| łkanie zatamowało Ricie odpowiedź. 
(Ciąg dalszy). płacz powstał: był to Jan Apostoł!!! miłości i o krzyżu. W jednem i drugiem celował, | szcze...* 1 ) (Dokończenie nastąpi.) 
Szaty jego były całkiem proste, a złota obręcz |ale nie dziwota: gdyż pierwszą wprost był zaczer-| — Ojcze... zaczęła Rita, lecz natychmiast głos poom 


Sala Pudensowa pełna była wiernych, mężczy- |na czole jedyną oznaką godności biskupiej: broda | pał na łonie Pana Jezusa; a wiedzę drugiego przy- |złamany wysileniem skonał na jej ustach i tylko 
zni z rękami w krzyż złożonemi stali po jednej |śnieżną falą spływała łagodnie na piersi — oblicze |swoił sobie w onych wielkich trzech godzinach wlcoś niewyraźnego nakształt krzyku albo łkania TERESA SOBIESKA 
stronie, niewiasty w zasłonach po drugiej. O! iluż |jaśniało tym pokojem co wyrasta z siły a siły nie |których stał pod Nim z Matką Boleściwą. wydobyło się z jej piersi... — 
męczenników, ilu przyszłych bohaterów i świętych | własnej, ale czerpanej z wysoka — i Święta pię- Mówił; — i każdy wyraz padał jak promień na Święty Jan popatrzył smutnie i nic nie powie- Elektorowa Bawarska. 
kościoła mieściło to zgromadzenie! Między nimi |kność zeń tryskała, jako odbicie tego, który żył i|urodzajną niwę serc słuchaczy — i każde słowo |dział, jedno dłoń Jego wzniosła się błogosławiąco 
wymienim tylko S. Gaudentego, architekta Kolos- |mieszkał w uczniu Swej Miłości. Rysy były słod- | działało cuda, bo każde łaską poparte, echo znaj-|nad biedną owieczką, która u Jego nóg bez łez 
seum, co wkrótce miał uczcić pana Śmiercią za|kie nad wszelkie pojęcie, oko zaś bystre i pełne |dowało, orzeźwiając jak rosa, rozpłomieniając jak |jęczała jakby w konwulsyach boleści: ten znak (Dokończenie.) 
wiarę, i S, Hermasa, którego imię drogie być win- |młodzieńczego ognia, tak, że wyglądał jak gołąb | ogień, wzmacniając jak wino, namaszczając jak o- zbawienia niebawem okazał się w skutkach. Rita a 
no: chrześcianom dla przysługi, jaką wyświadczył |o orlem wejrzeniu. liwa... A Duch Święty pokojem i weselem swojem |utuliła się powoli, a wreszcie i powieki piekące| Już przy pierwszem spotkaniu się z małżonkiem, 
religii swą Księgą Pasterza, pobudzającą w sposób | Za ukazaniem się Apostoła wzruszenie trudne | spoczywał na kaznodziei i na słuchających. zaszły wilgocią... zaczęła płakać. Wtedy Apostoł |oświadczyła mu, że nie ma do niego pociągu i 
pełen namaszczenia do swiętości obyczajów. Byli |do opisania ogarnęło całą drużynę chrześcijańską : Gdy się przemowa skończyła, jeden z subdjako- | przemówił: SR! przywiązania. W następnym zaraz roku 1696 skar- 
tam także: Klaudyusz, Efebiusz, Waleryusz, Witon |łkając poczęli się wszyscy tulić do nóg jego, ca- nów nachyliwszy się do ucha Apostoła, dał znak,| — Czego się dziecię Boże, dziecię Maryi może |ży się na nią Elektor matce jej Maryi Kazimierze, 
i Fortunat, którzy poprzednio jeździli do Koryntu łować kraj szaty i rozrywać ją sobie. Matki pod-|że w Jego imieniu ma coś oznajmić ludowi, i rzekł: |lękać?... Czy prześladowań, czy krzyżów?... czy- |że córka jej nie aplikuje się do niczego, czyta tyl- 
z listem świętego Papieża Klemensa, tak sławnym | nosiły dzieci w górę po nad ciżbę: „Zanim się zaczną święte tajemnice, jest życze- |liż one straszne dla chrześcijanki?... a gdy Rita|ko romanse, lubi przestawać z młodzieżą równą jej 
później w archiwach kościelnych, a nad wszystkimi| —— Patrzcie, mówiły — 0 patrzcie pilnie: oto 0- niem Ojca naszego, aby ktokolwiek ma na sercu | wśród łkania trzęsła tylko głową — „może złe gor- | wiekiem, woli masxarady niż chodzić do kościoła; 
górowała poważna, siwo-broda postać Flawiusza | statni co z panem obcował! jaki ciężar winy albo troski, i potrzebuje ukoić su- |sze, może wina ciebie trapi?* dodał poważnie, ale|na widok dworskiej damy trzęsie się ze złości, a 
Klemensa. — Ojcze, wołali drudzy — my cię nie damy wy- mienie przed łamaniem chleba, podniósł na znak|i w tym razie nie rozpaczaj córko. — Ten, który |na spacery bierze z sobą panny z fraucymeru, a 

Głęboka cisza panowała w zgromadzeniu: wtem |rwać z pośród siebie — nie damy ci pójść na mę- | prawą rękę, a bezzwłocznie zaprowadzony zostanie |cię raz przyjął żałującą na ojcowskie łono, i dziś |nigdy na publicznych dworskich obiadach bywać 
Śpiew dał się słyszeć... Śpiew cudownej, anielskiej | ki... raczej sami poginiemy! pobłogosław ... prze- |do osobnego pokoju, w którym go biskup Efezu |jeszcze przyjmie — tylko powróć a zobaczysz jak | nie raczy. Szlachtę traktuje wzgardliwie; nie mówi 
prawdziwie harmonii, który dolatywał zmieszany |mów do nas — opowiedz, coś słyszał od Boskiego | gotów wysłuchać.“ słodki jest Pan. | pacierza, nie chodzi do spowiedzi, a do uiego ni- 
z wonią mirry i aloesu. Jednocześnie z bocznego | Mistrza ! Cisza uroczysta nastała po tem oświadczeniu:| — Nie, Ojcze mój najukochańszy, odrzekła nie- !gdy nie zagada, i tylko wyrzuca niewierność, cho- 
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«. Nie wiele dziś nowego mam do doniesienia. 
Posiedzenia soboru odbywają się czynnie, prawie 
codziennie, mowy bywają liczniejsze niż dawnićj, 
zapewne dla tego, że muszą być treściwsze według 
nowych przepisów, a tem samem są krótsze. Da- 
wnićj po kilku, dziś po kilkunastu Ojców dziennie 
przemawia. Można się spodziewać, że toczące SI$ 


powtórnie rozprawy nad przerobionym szematem |j 


o wierze przeciw racyonalistom wkrótce Się skończą. 
Wrzawa podniesiona kwestyą nieomylności 
wyraźnie ucicha. Ostatnią broszura ks. biskupa Or- 
_leańskiego takie robi wrażenie, jak gdyby autor 
chciał sobie zabezpieczyć honorowy odwrót. Prote- 
stuje najsilnićj przeciw zarzutowi, jakoby on na 
sam dogmat napadał; dowodzi, że on tylko chciał 
zaradzić spokojności sumienia wielu słabych w wie- 
rze, i całą siłę swćj wymowy wytęża na kreślenie 
klęsk możebnych, jakich orzeczenie dogmatu może 
się stać powodem. Jest to zręczne, ale słabe i w 
ogóle wrażenia nie robi. 

Z nowin brukowych najgłośniejszą jest przygoda, 
jaka świeżo spotkała ks. biskupa Strossmayera na 
jedaem z ostatnich posiedzeń. Zamiast mówić 0 
dekretach przeciw racyonalistom, zaczął mówić 0 
Papieżu. Kardynał prezydujący dzwonił kilka ra- 
zy, aby go do przedmiotu przywołać, ale ks. bi- 
skup mówił dalćj, nie zważając na przestrogę. Wte- 
dy powstali Ojcowie z siedzeń swoich i zaczęli ze 
wszech stron wołać: Dosyć! dosyć! tak iż ks. bi- 
skup Bośniacki musiał zejść z mownicy. 

Dzienniki głoszą rozmaite listy Ojca Świętego 
odpowiadające na adresa przysyłane mu w spra- 
wie nieomylności, lub pochwalające wydane w tym 
przedmiocie pisma. Najbardzićj znaczący jest list 
do O. Gućranger opata Benedyktynów z Solermes, 
który napisał bardzo gruntowną refutacyą dzieła 
ks. biskupa Maret pod tytułem De la monarchie 
Pontifieale, dowodząc, że nieomylność Papieża 
może być dogmatycznie orzeczona. Papież, chwa- 
ląc to dzieło, bardzo stanowczo wyraża swoje zda- 
nie w tym przedmiocie, jaśnićj niż kiedykolwiek 
przedtem. „Ubolewać zaprawdę trzeba (mówi Oj- 
ciee Swięty), że są niektórzy między katolikami, 
którzy szczycąc się tem mianem, napojeni zdrożne- 
mi całkiem zasadami, tak się uparcie ich trzymają, 
że nietylko nie umieją zgołą poddać swego rozumu 
sądowi przeciwnemu tćj Swiętćj Stolicy, wsparte- 
mu nawet ogólną zgodą i zaleceniem biskupów; 
ale nawet mniemając, że postęp i szczęście społe- 
czeństwa na nich się opiera, starają się skłonić 
kościół ku swojemu zdaniu, a mając siebie tylko 
samych za mądrych, nie wstydzą się nazywać ca- 
łćj reszty rodziny katolickićj, inaczćj sądzącćj, stron- 
nictwem ultramotańskiem. Ten zaś nierozum do 
tego stopnia posuwają, że zamierzają przerobić 
boskie urządzenie kościoła i zastosować je do no- 
wożytnych form rządu świeckiego, aby łatwićj po- 
niżyć władzę danego sobie od Chrystusa najwyż- 
szego zwierzchnika, którego prerogatyw się lęka- 
ją. W tym celu wywołują zuchwale pewne zgubne 
nauki wielekroć potępione, jako niewątpliwe albo 
przynajmnićj zupełnie pozwolone, odgrzebują z dą- 
wnych ich obrońców trudnostki historyczne, poob- 
cinane świadectwa pisarzów, potwarze na rzym- 
skich biskupów powymyślane i wszelkiego rodzaju 
sofizmata; a to wszystko odgrzewają bezwstydnie, 
przemilczawszy całkiem gruntowne argumenta, któ- 
remi te zarzuty stokrotnie zostały odparte, byle 
tylko umysły poruszyć, i podniecić ludzi swego 
stronnictwa, jakoteż nieświadome pospólstwo, prze- 
ciw powszechnemu zdaniu innych.* Nie powtarzam 
całego listu, ale już z tego ustępu można mieć 
wyobrażenie, jak stanowczo i silnie jest napisany. 
Podobnćj treści jest list do O. Ramiere Jezuity i 
niektóre inne. 

Bardzo także ciekawy i charakterystyczny jest 
artykuł w Le Momde opisujący rozmowę z jakimś 
wolnym mularzem, który wyjawia plany swćj sekty 
względem soboru. Mówi, że sekta chce chrystyani- 
zmu czystego, bez kościoła i bez Papieża. Sekta 
mogła była przeszkodzić zebraniu soboru, mając 
rządy za sobą; ale nie chciała tego uczynić, bo 
wtedy kościół grając rolę prześladowanćj ofiary 
pozyskałby większe jeszcze współczucie, a sekta 
straciłaby silnego sprzymierzeńca w katolikach li- 
beralnych. Wolała więc pomagać zebraniu się so- 
boru, aby on własną niemocą się rozchwiał i spro- 
wadził upadek nieodzowny kościoła. Papież chciał 
skończyć sobór w 3 lub 4 miesiące, tymczasem do- 
tąd nic nie zrobiono. Papież nie ma pieniędzy, a 
musi własnym kosztem utrzymywać około 300 bi- 
skupów. Za nadejściem lata trzeba będzie odłożyć 
sobór, a odłożenie będzie jego zabiciem. Ziąd na- 
stąpi osłabienie władzy papieskićj, zobojętnienie 
ludów, rozdwojenie między biskupami. Pobudzi- 
liśmy (mówi sekciarz) gallikanizm, aby osłabić po- 
wszechny zapał ku Rzymowi; gallikanizm zajmuje 
pośrednie stanowisko między wiarą i racyonalizmem. 
Zapełniliśmy świat pismami we wszystkich językach, 
pieniędzy nam nie braknie, i będziem dalćj wal- 


ciaż on może przysiądz, że od czasu, jak ją poślu- 
bił, zerwał wszelkie stosunki z dawniejszą metresą, 
a wydawszy ją za hrabiego d'Arco, wysłał wraz 
z dzieckiem (późniejszy hrabia Emanuel Bawarsk') 
do Holandyi. Nie ma dnia, żeby mu nie groziła, że 
go porzuci. — W jakiś czas donosząc matce o bło- 
gosławionym stanie swej żony, pomimo radości, nie 
przestaje się żalić, że nikogo koło siebie nie znosi 
prócz swoich Polaków, takiego sekretarza Szwaj- 
kowskiego, taką Gelgikowę kałmuczkę i przeklęte- 
go żyda cukiernika z Płocka. „Daj tylko Boże, żeby 
to dziecię, co się ma narodzić, nie było podobne 
do kałmuczki lab do owego żyda.* Te skargi nie 
kończą się nawet czasu jej ciąży, między innemi, 
że „o Świcie jada kolacyę* i dopiero zaczyna się 
bawić, i taki rodzaj życia prowadzi, 0 jakim od 
trzystu lat nie słyszano na dworze bawarskim, bo 
nie chce znać ani szambelanów, ani paziów — praw- 
dziwe skaranie boskie! Żadna mamka, jeżeli tylko 
ładna, nie podoba się jej. Życzył on sobie, aby na 
nowonarodzoną (była to księżniczka Maryanna Ka- 
rolina, później zmarła zakonnicą) włożyć relikwie 
i agnuski — ale ta bezbożnica, o to się nie troszczy. 

Elektor sprowadził był hrabinę d'Arco do Bru- 
kselli, Elektorowa oburzyła się na to i kazała za- 
raz ustąpić „tej starej „czarownicy.* Małżonek 0- 
parł się temu i taką dał na piśmie odpowiedź: 
„Gdyby metresy, które miał przed eżenieniem, chciał 
rozegnać po Świecie, natenczas, żeby się z którą 
nie spotkać, musiałby chyba do Indyów pojechać. 
Niech się tem nie trapi jego małżonka. Do da- 
wnych kochanek nikt nie wraca. Ewanielia miłości, 
to rzecz całkiem nowa.“ Pewnego razu Elektor 0- 
gromnie się rozsierdził i tak do niej napisał: „Je- 
żeli jeszcze raz poważy się Z panną pokojową jeź- 
dzić w nocy po parku, tedy on cały jej dwór wraz 
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czyć w soborze i za soborem, choć nie wszyscy | Ustianowicz, liczony pierw do moskalofilów, a w 
wiedzą, że nam służ 
bie sprzymierzeńców w rz 
wystąpią Izby deputowanych, 
Nakoniec będziem po 


Tymczasem naszem zadaniem jest zyskiwanie cza- | polityczny w duchu patryotycznym rusińskim, a 


SU, 
Taka jest 


ją rolę. 


chmury, e ] 
na. Chwilowe zawikłąnia 


piły, 


wolucyjne rozruchy, 
większe burze, ale one tem jaśniejsze dadzą świa- 
dectwo potrzeby przywrócenia powagi kościoła w 
społeczeństwie. 

Niektórzy biskupi amerykańscy wyjechali za po- 
zwoleniem Papieża, bo ich kościoły głównie się 
utrzymywały ze składek, zbieranych własnem sta- 
raniem biskupów. Gdy ci wyjechali do Rzymu, 
składki prawie ustały i kościoły zostają bez utrzy- 
mania. Tak to kościół w największem dziś ubó- 
stwie wzrasta potęgą moralną, i dokonywa zwy- 
cięstwa swego nad Światem, chorym i zagrożonym 
w swych warunkach bytu, pomimo wszelkich zaso- 
bów materyalnych. 


mym zzz z w aat 


Kraków 2 kwietnia. Gazeta Lwowska Wczo- 
rajsza zamieszcza następujące obwieszczenie bez 
podpisu a odnoszące się do czynności, która już 
onegdaj rozpocząć się miała : 

Ustanowiona podkomisya krajowa w Krakowie 
dla regulacyi podatku gruntowego według ustawy 
z dma 24 maja 1869, rozpocznie swoją czynność 
dnia 31 marea 1870 r. — lokal urzędowy tejże 
jest w gmachu starostwa krakowskiego umieszczo- 
ny, i wszystkie dotyczące podania tamże wno- 
sić należy. 

Komisya ta składa się prócz przewodniczącego 
z ośmiu członków i tychże zastępców. 

Członkowie: 1. Franciszek Stronczak, 
e. k. naczelnik powiatowy, 2. Emanuel Stefan, 
inspektor ekonomiczny, 3. Leon Tetmajer, prze- 
łożony gminy Węgrzca, 4. Jan Romanowski, 
posiadacz gruntowy w Prądniku Białym, członek 
rady powiatowej krakowskiej, 5. Ludwik Szu- 
mańczowski z Czulic, 6. Józef br. Baum z 
Kopytówki, 7. Julian Kirchmayer z Krzesławice, 
8. Antoni Niedzielski z Zabawy. 

Zastępcy: 1. Dr Józef Tymiński, c. k. ko- 


lasowy, 3. Józef Cap, przełożony gminy Choczni, 
4. Jan Szóstak, przełożony gminy Krowodrzy, 
5. Józef Konopka, z Mogilan, 6. Marceli Ja- 


wornicki, z Krakowa, 7. Karol Lange, z Kra- 


kowa, 8. Stanisław Żeleński, z Grodkowic. 
Kraków dnia 23 marca 1870. 


Lwowski korespondent dziennika Birżewjya Wie- 
domosti przytacza następną mowę na wieczorze 
literackim na cześć Szewczenki dawanym, wy 
powiedzianą przez pana Klimkowicza współreda- 
ktera Słowianina a byłego redaktora Słowiańskiej 
Zorzy, naznaczanego również na przyszłego reda- 
ktora Zgody. 
poetę, powiedział p. Klimkowicz, 
z każdym rokiem rosnie w siłę i skupia coraz no- 
wych apostołów. Idea Szewczenki niepodległość Ma: 
łorusi i wolność. Prowadzić walkę za obie powyż- 
sze zasady, jest świętym obowiązkiem każdego Ma- 


aby niedopuścić żadnćj uchwały W soborze. nieprzyjaznym Moskalom. W tym celu odbywać 
treść mnićj więcćj owego znakomitego się mają narady pomiędzy pp. Ławrowskim, Klim- 
artykułu, gdzie naturalnie przechwałki główną gra- | kowiczem, Wachnianinem, Partyckim redaktorami 
Zwyczajem jest sekciarzy przedstawiać | Prawdy, dyrektorem gimnazyum i członkiem rady 
wielkość swćj potęgi i przypisywać sobie to wszy- | szkolnej Ilnickim, oraz profesorem nadzwyczajnym 
stko co zaszło. Ale jest to zarazem bardzo naucza- | ruskiej literatury w lwowskim uniwersytecie Ogo- 
jąca przestroga dla katolików, W każdym razie |nowskim. Tenże list zawiera wiadomość, jakoby 
Duch Swięty rozwieje wszystkie te nagromadzone | rektor duchownej akademii Slimakowski poodbierał 
i dzieło Boże w całćj pełności się doko- | moskiewskie 
dziś całkiem prawie ustą- | przez moskalofilów. Takichże samych poglądów 
prasa soboru spokojnie i poważnie idzie na-| powiada on trzyma się większość konsystorza Sgo. 
przód. We Włoszech wprawdzie wszczęły się re-|Jurat jak administrator dyecezyi Malinowski, jak 
i można przewidywać jeszcze | Kulczycki i Stupnicki, 


misarz skarbu, 2. Józef. Abendroth, inspektor |tychmiastowe rozwiązanie sejmów, z których de- 


„Myśl rzucona przez małoruskiego |do projektu ministrów, 
nie upada, ale|a wtenczas nastąpi kryzys gabinetowa i to wzglę- 


abecadlniki rozdawane studentom 


Szef namiestnictwa mianował na przedstawienie 
Rady miejskiej we Lwowie p, Anastazego Przy- 
byłowskiego naczelnikiem budownictwa miej 
skiego we Lwowie, a p. Edwarda Pietrzyckie- 
go, rewidenta miejskiej kasy obrachunkowej, bu- 
chalterem miejskim we Lwowie. 


Wiedeń 1 kwietnia. O wczorajszem zajściu 
parlamentarnem w Radzie państwa zawiadomił je- 
szcze wczoraj p. Hasner N. Pana drogą telegrafi- 
czną, zapytując się równocześnie kancelaryi cesar- 
skiej, czy cesarz przyjmie radców korony; w pier- 
wszej chwili bowiem zamierzali wszyscy ministro- 
wie udać się do Pesztu, z okoliczności jednak, iż 
dzisiaj miało się odbyć posiedzenie Izby panów, 
na którem obecność kilku ministrów była konie- 
czną, pierwotnego zamiaru zaniechano, tylko p. 
Hasner osobiście miał o wszystkiem zawiadomić 
Cesarza. Jeszcze przed godziną drugą po południu 
nadeszła odpowiedź, iż N. Pan nie jest w Peszcie 
obecnym i dzisiaj prawdopodobnie nie powróci, 
ponieważ udał się na polowanie. Z tego powodu 
prezes ministrów nie wyjechał wczoraj wieczór do 
Pesztu. Neue fr. Presse w swym wieczornem wy- 
daniu zaprzecza temu utrzymując, że p. Hasner 
wyjechał do Pesztu, gdyż nie był nawet obecnym 
na dzisiejszem posiedzeniu. Wniosek o wystosowa- 
niu adresu nie został jeszcze wniesionym, ale 
wiele się tą myślą zatrudniają i kwestya ta ma 
być w klubach przedmiotem obrad. 

Po skończeniu posiedzenia Izby deputowanych 
odbyła się rada ministrów, na której kilka powzię- 
to uchwał, i z takowemi osobnego posłańca wy- 
prawiono do Pesztu. Jak doniósł nam wczoraj ko- 
respondent nasz, ministrowie zalecają koronie na- 


putowani wystąpili i rozpisanie nowych wyborów. 
Żehy się więc stało życzeniu ministrów zadosyć 
musianoby rozwiązać sześć sejmów, mianowicie 
sejm galicyjski, bukowiński, kraiński, sejm Gorycji, 
Istryi i radę miejską w Tryeście. Jestto wobec 0- 
pozycyi czeskiej, morawskiej i tyrolskiej bardzo 
znaczna liczba reprezentacyj krajowych. 

W kołach poselskich zaprzeczają istnieniu kry- 
zys gabinetowej; ministrowie zapytywani, czy nie 
skorzystają z chwili, aby się podać do dymisji, 
mieli odpowiedzieć, że nie ma powodu do tego 
kroku przynajmniej tak długo, dopóki posiadają 
zaufanie Cesarza i dopóki nie poniosą klęski w Iz- 
bie deputowanych. Jeżeli Cesarz nie przychyli się 
wtedy ci ostatni wystąpią, 


dnie korony; jeżeli zaś do tej nie przyjdzie, to na- 
stąpi kryzys względnie Rady państwa. Ministrowie 
bowiem robią kwestyę gabinetową z przyjęcia usta- 
wy o wyborach bezpośrednich z konieczności, czy- 


łorusina. Nikt nie gniecie tej swobody więcej nad|li jak ją dzienniki niektóre wiedeńskie nazywają 
Moskali; dla tego też trzeba przedewszystkiem pro- | wyborczej ustawy karnej w Izbie deputowanych. 
wadzić wojnę z Moskwą. Gorącem życzeniem Szew-| Jak słychać, ma w tych dniach złożyć mandat 
czenki była „zgoda“ słowiańska. Małorusini wal-|także kilku deputowanych z większych posiadłości 
czący za swą niezależność powinni dążyć do idea-|jak hr. Dürkheim i Kokorzowa. Jeden zaś z zna- 
łu Szewczenki, to jest do „zgody.* Że zaś Polacy |komitszych deputowanych niemieckich ma zamiar 
z Rusinami w najbliższych zostają stosunkach i w| postawić wniosek w Izbie o odroczenie Rady pań- 
wielu razach wiążą ich wzajemne interesa, nie ma | stwa. 
więc dla Rusinów bardziej pożądanej „zgody“ jak| — Wanderer podaje następujący telegram z Pe- 
z Polakami. Po zawarciu zgody z Polakami. Małoru- |sztu: „Według wiadomości czerpanych z sfer tu- 
sini będą mieli jednym wrogiem mniej, a im mniej |tejszych dobrze poinformowanych ma być utwo- 
nieprzyjaciół, tem łatwiejsze zwycięztwo.* Dodać |rzone ministerstwo autonomistyczne pod przewo- 
tylko należy, znany fakt, że Polacy nigdy nie byli|dnictwem księcia Lobkowitza, i mają być mia- 
nieprzyjaciołmi Rusinów i że rozwojowi ich nigdy | nowani czterej ministrowie krajowi, mianowicie- 
niestawiali tamy, ale walczyli i walczyć nie prze-|Rechbauer dla Austryi, Styryi i t. d.. Taff: 
staną z podszywającymi się pod Rusinów propaga- dla krajów czeskich, Potocki dla Galicyi i t. d.e 
torami moskwicyzmu. Kellersperg dla Illyryi, Dalmacyi i t. d. Obsadze, 
Tenże korespondent uważa Ławrowskiego za | ministerstwa handlu jest zamierzone, ministerstwo 
ruskiego patryotę i dzieli Rusinów: na moskalofi- |zaś sprawiedliwości, wyznań i oświecenia oraz rol- 
lów, rusinów i kozaków. Każda z tych partyj od-|nictwa mają tymczasem pozostać nieobsadzone- 
wiedzała biskupa Kuziemskiego we Lwowie; z po-| Zwołanie sejmów do rewizyi konstytucyi na zasa- 
między rusinów p. Ławrowski, który miał jakoby dzie autonomicznych przedłożeń rządowych stoi 
na zaproszenie biskupa przybycia do Chełmu od- |na pierwszym planie. Zamknięcie Rady państwa 
rzekł: nam nie tędy droga. Z kozaków był malarz |ma nastąpić w najbliższym czasie“, 


— Wieczorna Presse donosi, że poseł Dr Lan-|szem dla kobiet, stowarzyszeniem jest rodzina, która i 


ą. Dalćj znajdziemy w potrze- | ostatnich czasach czynny ajent partyi kozaków w | des i i i i i 
dach, a na zawołanie | Kijowie. Za obecnych mena dakia ai uii berger porozumiawszy się ze swymi wyborcami | dla pracy rozległy zostawia zakres. 


l kiedy my zechcemy. | korespondent podaje pana Ławrowskiego i kupca 
dniecali rozruchy i rewolucye. | Dymeta. Rusini myślą wydawać nowy dziennik 


w Kołomyi oświadczył, że poddaje się bezwarunko-: | — Magistrat miasta Krakowa podaje do. publicznej 
wo postanowieniu o wystąpieniu z Rady państwa. | wiadomości, iż losowanie popisoewych w roku 1850 uro- 
— Na wczorajszem posiedzeniu wydziału rezo- | dzonych, a przy nastąpić mającym poborze wojskowym 
lucyjnego, na którem obecni byli ministrowie Dr| pierwszą klasę wieku popisowego stanowiących, odbywać 
Giskra, Dr Herbst, Dr Brestel i Dr Banhans, przy- |się będzie dnia 7 kwietnia od godziny 9 TARO W gma- 
jeto po dłuższej dyskusyi ustawę o wyborach bez-|chu Magistratu. Wzywa się przeto popisowych, aby 
pośrednich z konieczności z wyjątkiem ustępu 0-|w zwyż oznaczonym dniu i miejscu, do losowania oso- 
statniego: „mandat tak wybranych deputowanych | biście się stawili. 
kończy się równocześnie z mandatem reszty przez| — W Muzeum Techniczno-przemysłowem przypadają 
sejm wybranych członków“. Ustęp ten dlatego od- [jutro w niedzielę następujące popularne wykłady: 
rzucono, gdyż postanawia zupełnie coś nowego,| Od godziny 4ej do 5ej prof. Maj: O elektryczności 
podczas kiedy ustawa o wyborach bezpośrednich |z zetknięcia (galwanizm , woltaizn). — Zasadnicze do- 
z konieczności jest tylko uzupełnieniem $ 7. Na| świadczenia Volty. — Stos Volty pojedynczy i złożony.— 
tem posiedzeniu przyjęto również bez zmiany usta- | Kolumna Zamboniego i rucho wieczyste. — Stosy 0 sta- | 
wę o zastosowaniu ustawy z dnia 29 czerwca 1868 |tecznem działaniu. — Skutki prądu galwanicznego fizyo- 
roku dotyczącej przeprowadzenia wyborów bezpo- |logiczne i chemiczne, zjawiska Światła i ciepla. — Gal- 
średnich do Izby deputowanych w Radzie państwa. | wanoplastyka , pozłacanie , posrebrzanie i platynowanie 
— W wydziale wyznaniowym obradowano wczo-| Od godziny ej do 6ej prof. Rozwadowski: o 
raj nad projektem ustawy religijnej Dra Figu-|wyrobach wełnianych (wykład trzeci). 
lego. Zgodzono się na to, że w tej sesyi czas już| Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga płci. | 
jest za krótki, aby całą tę ustawę Izbie przedło-| — Hr. Alfred Potocki przejechał wczoraj przez 
yi i aren"; - po naie tej treści: wezwać po-| Kraków do Wiednia. | 
nie ministerstwo o zniesienie patentu z 5 li-| — Odbieramy od D i j ~ 
stopada 1855 r;, o ile tenże prl ustawy zasa- | pujące sawicfóiEkŚki „wood o For. 
dnicze i inne na drodze konstytucyjnej wydane u-| Gdy różnemi czasy w Warszawie jak we Lwowie 
stawy zniesionym dotychczas nie został, orąz o u-|ogłaszano konkursowe nagrody za napisanie najlepszej 
regulowanie prawne poruszonych tym patentem |sztuki teatralnej, postarałem się, że i w Krakowie ot- 
przedmiotów, o ile takowe w myśl przepisów za- | wartym będzie podobny "konkurs Hr. Franciszek E 
sadniczych należą do ustawodawstwa państwowego, | bieński i hr. Jan Zamojski (s ) š at. «A fia- 
wreszcie o przedłożenie do konstytucyjnego trak- |rowali każdy ze swojej strony b > wa ~ k ń- 
towania podczas przyszłej sesyi odnośnego projek- |cem summa 600 złr, podzieloną bę dzie na pom 
tu ustawy. | nagrodę w sumie 450 złr. i na drug;ą w sumie 150 złr. 
,— Urzędowa Wiener Zig ogłasza rozporządze [za napisanie dramatu lub komedyi (trzyaktowej) 
nie ministra wyznań i oświecenia z 14 marca 1870 |74 najlepszą z dobrych uzna sej przez uproszony 
dotyczące popisów wstępnych do najniższej klasy | przezemnie na ten cel komitet znawców, o składzie 
szkół Średnich. Rozporządzenie to brzmi: którego w swoim czasie zawirydomić publiczność nie 
»§ 1. Z początkiem roku szkolnego 1870/71 nie | omieszkam. Termin nadsyłki o 1go października |1870 
należy żądać świadectwa ze szkoły ludowej od|r: Przesyłka pod adresem (ryrektora sceny krakowskiej; 
tych, którzy zgłaszają się o przyjęcie do pierwszej | nazwisko autora mieścić się ma w osobnym zapieczę- 
klasy szkoły Średniej (gimnazyum, gimnazyum re- |towanym liście, który dc,piero po zapadłej uchwale ko- 
alne, albo szkoła realna), natomiast jednak muszą | witetv, co do przyznan'ja nagrody, otwartym będzie. 
się poddać popisowi wstępaemu. Kraków d. 2 kwiet nia 1870. 
$ 2. Popis ten odbędzie się pod przewodnictwem Adam Skorup ka dyrektor sceny krakowskiej. 
dyrektora lub wyznaczonych przez niego w tym ce-|  — Artyści tutejs zego teatru wróciwszy wczoraj z 
lu nauczycieli. Tarnowa, rozpoczy! ają jutro (w niedzielę) dramatem 
§ 3. Przy popisie następujące stawiać należy|” 5 aktach W. Sardou: Ojczyzna, dalszy ciąg prze- 
żądania: Z religii tyle wiadomości, ile nabyć mo- | rwanych przez kilka dni przedstawień. 
żna przez cztery lata w szkole ludowej, biegłości| _— D- 29 marca umarł w dobrach swoich rodzinnych 
w czytaniu i pisaniu językiem wykładowym a ewen- Klimontowie pod Sap.domierzem, hr. Ignacy Halka Le- 
tnalnie głoskami łacińskiemi, wiadomości grama- |dóchowski, niegd,yś jenerał wojsk polskich, dowód- 
tycznych języka wykładowego, biegłości w rozbio- |c% twierdy Modlina, w r. 1831, kawaler legii honoro- 
rze zdań pojedynczych, znajomości reguł pisowni |wej i krzyża polsk jego, licząc lat 81. Nabożeństwo za- 
i znaków pisarskich i dobrego ich zastosowania |!obne za duszę r jęboszczyka odbędzie się w Krakowie 
przy dyktandzie, wreszcie znajomości pierwszych | W przyszłą soboł a 9go kwietnia. 
czterech działań z liczbami całemi.* „— Telegrafo wano nam ze Lwowa wczoraj późnym 
— W Swarowie w Czechach przyszło do zajść| "z0rem, że delegacya sejmu naszego miała być tam 
między wojskiem a robotnikami. Wielkie tłumy witaną w dwc rcu kolei; miasto oświetlono i rozrzucano 
robotników z fabryk w Tannwaldzie i Swarowie u-|197%9 wzyw ające do urządzenia pochodu z pochod- 
dały się do tego ostatniego miejsca, gdzie zasta-| 73m! na cz eść Smolki. Z tego się pokazuje, że wyj- 
wszy tamtejszy zakład obsadzony wojskiem, zaczęły | 9 posłót ; naszych z Izby, mimo umotywowania 
rzucać na żołnierzy kamieniami i kijami, w skutek | P- rochol skiego, wyzyskiwanem jest we Lwowie na 
czego dano kilka razy ognia, 25 robotników ranio- | "SĄ" »warzystwa demokratycznego. 
no, a 5 nawet zabito. Tłumy cofnęły się wprawdzie, | , _. W e czwartek nie odbyło się we Lwowie posie- 
zagroziły jednak, że powrócą wzmocnione, Z Pragi | 799 „Rady miejskiej dla braku kompletu. 
wysłano z tego powodu sześć kompanij wojska. |... N- 12 Dziennika Literackiego lwowskiego za- 
63 mecze żeni WZA i wieraz „O literaturze i oświacie XVII wieku“ p. Beł- 
RES > cikowskiego (ciąg dalszy);— „Oświadczyny“ przez 
£1.. Y;— „Pani Kasztelanowa Trocka“ pamiętnik Ber- 
licza Sasa; — „Replika p. El..y;— Hazardy“ po- 
bi EERTE (c. d.);— „Niebieskie 
ulary* z Hacklandera 3 . £.;— - 
e irc tłom. p. B. Ł.;— Prze 
— N. 247 Kłosów zawiera: „Uskoki powieść T. T. | 
Jeża (c. d.);— „Opieka matczyna* (rycina);— „Kształ- 
cenie kobiet w Stanach Zjednoczonych“ przez K. Ka- | 
szewskiego (c. d; — „Replika, w skutek odpowiedzi 
na karnawałowy lament“ przez E..ly; — „Bez stanu“ 
komedya w 1 akcie przez E. Legouvé, przekład wierszem 
Kazimierza Zalewskiego (dokończenie) ; — „Kores- 
pondencya : Lwów; — „Przegląd literacki“ p. F. S l 
„Józef Rychter przez K. Wł. Wójcickiego, w8 cha- 
rakterystycznych rolach (rycina); — „Szkic humorysty- 
czny: na stanowisku na dzika* Fr. Kostrzewskiego 
(rycina); — Urywki higieniczne“ Dra Łuczkie- 
wicza; — „Rzym“ przez J. Wey (c. d.) z rycinami: 
Pod arkadami Kolizeum, Ruiny Forum, Świątynia For-- 
tuny i Junony;— „Willa nad Renem“ romans Bertold 
Anerpacha (c. d.); — „Wiadomości z pola literatury i 
sztriki*; — „Pzegląd polityczny“. 
— Zabawna zaszła wczoraj w Radzie państwa scena, 
której nawet tak centralistyczne dzienniki, jak NW. fr. 
resse, niemogą traktować poważnie, Wiadomo, że z 
posłów galicyjskich pozostał w Izbie sam jeden tylko- 
X. Qruszalewicz, bo nawet Dr Landesberger ipostawiony 
„4 a imi a między kołomyjskim a wiedcń- 
RY T, I a skim patryotyzmem, jako deputowany kołomyjski a wie-- 
ME katie U targ iwa pitata w lokalu Mu- deński adwokat, uciekł się do ke Astana ch z 
gromadzenie nowo za- j nie podpisał deklaracyi, i nie przyszedł do Izby. Wiech: 


łożonego stowarzyszenia niewiast pod nazwą „Praca*, |teraz kt risk 
p 0 ki 
którego statuta rząd potwierdził. Dla nas jw Łaści w się Aer zgadnie, jakiej p. Landesberger trzyma 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 2 kwienia, Poświęcając na czele, dzien- 
nika artykuł życiu naukowemu i publicznemu Zygmun- 
ta Antoniego Helcla, tu o pogrzebie zwłok: jego dziś 
odbytym krótką zrobimy wzmiankę. O godzinie 9 rano 
wyprowadzono zwłoki jego do kościoła Św. Teresy na 
Wesołej, poprzedzone duchowieństwem świeckiem i za- 
konnem, a za trumną postępowali oprócz żony, osta- 
tniej z Prandotów, członkowie rodziny, profesorowie uni- 
wersytetu wraz z rektorem, przed którym niesiono go- 
dła uniwertytetu, którego zmarły był chlubą i ozdobą. 
Nie brakowało na pogrzebie, pomimo niepogody, nikogo 
z tych, co bądź nauką, bądź stanowiskiem zajmują wy- 
bitniejsze miejsce, a orszak zamknięty był długim sze- 
regiem pojazdów. Brakowało natomiast tych, dla któ- 
rych Helcel otworzył niegdyś katedrę uniwersytecką, 
by im opowiadać, jakie w ojczyznie ich panowały u- 
stawy i jakiemi prawami rządziła się Rzeczpospolita i 
jej obywatele. Uczniowie uniwersytetu Jagiellońskiego 
nie przybyli na pogrzeb tego, który wyświecił statuta 
Kazimierowskie. 

Podczas nabożeństwa w kościele X. Golian w pory- 
wających słowach odmałował żywot uczonego obywatela 
i chrześcijanina. Mimo, że orszak pogrzebowy dopiero 
w południe stanął na cmentarzu, mało kto z niego 
ubył po drodze. Zwłoki ś.p. Helcla złożono w: grobach 
familijnych w kaplicy cmentarza, 


z żydem cukiernikiem rozpędzi do wszystkich dja-|dem i wyjazdem do Holandyi. Lecz właśnie wtedy 
błów. Odtąd nie woluo jej inaczej wyjeżdżać na spa- | wybuchła wojna o sukcesyę hiszpańskiego tronu— 
cery tylko w towarzystwie dwóch dworskich dam | Elektor ujęty milionami Ludwika XIV był po stro- 
w powozie, i dwóch lokajów za powozem; drugi po-|nie Francji, — skutkiem czego jednej prawie nocy, 
wóz wieźć będzie jej pokojówki. Taki jest zwyczaj | wojska francuskie miały sobie otwarte bramy twierdz 
na dworze bawarskim; a nie, żeby się włóczyć po|w hiszpańskich Niderlandach. Elektor zdał rządy 
nocy w maszkarach.* Nazajutrz do tej groźby dołą: | margrabiemu Bedemar, a sam z żoną, dziećmi, dwo- 
czył drugą: „Jeżeli chce spacerować w parku, na jrem i ładną baletnicą, która go trzymała w swych 
tenczas wszyscy obcy ludzie mają być z niego wypę- | więzach, wrócił do Monachium. 
dzeni.“ — Elektor przybiera rolę groźnego męża; Powiadają, że księżna Elektorowa powszechną 
dotąd „był jej kochankiem i niewolnikiem.* — Na |nienawiść wzbudziła w mieszkańcach stolicy ba- 
takie diclum acerbum Elektorowa nie chce mieć |warskiej. Tak samo, jak w Brukselli i w Mona- 
nic wspólnego z panem małżonkiem i każe mu|chium otaczała się tylko polskiem towarzystwem, 
przez tajnego konsyliarza barona Mayr proponowąć | a swoim dzieciom nie pozwalała, żeby się po nie- 
rozwód. Elektor daje jej dwadzieścia cztery godzin |miecku uczyły! Zapewne w oczach Niemców mogło 
do namysłu, „bo może ją coś takiego spotkać, cze-|to uchodzić za zbrodnię, lecz ,w naszych wydaje 
go się nie spodziewa. Najlepiej, żeby zatkała uszy na |się mniej winną za to przywiązanie do rodzinnej 
zgubne rady swego spowiednika ojca Jeznitę Schma- |ziemi. W ogóle wszystkie zarzuty, jakiemi pamięć 
ke.“ Z całej tej chmury spadł tylko ciepły de-|jej obciążono i napiętnowano przydomkiem: böse 
szczyk — skończyło się na tem, że Elektor przyszedł | Kurfiirstin, mogłyby uledz znacznej modyfikacji, 
do apartamentów żony i musiał ją przeprosić za|gdybyśmy mieli świadectwo Z innej strony, albo 
te gwałtowne wybuchy. Mimo tego skarży się on|jej własne wyznania i listy. Dumna i piękna Polka 
w listach, i powiada, że to takiego rodzaju kobieta, |wychowana na dworze swego Ojca, gdzie używała 
iż nikomu nie dobrego nie życzy, ani da komu do- |tyle swobody, gdzie przytem panował duch rycer- 
bre słowo, a tem mniej jałmużnę; siebie tylko ko- |ski obok wykwintnej galanteryi francuskiej, nie 
cha, nienawidzi wszystko, co od niej ładniejsze, i| mogła tak łatwo pogodzić się z etykietą niemie- 
tylko „zajada kamforę.* | ckiego dworu, sztywnie nadętą i pedancko nudną— 
Na zarzuty matki żoninej, że się przeniewierza |do czego dołączywszy miłostki mężowskie w poli- 
w małżeńskiej miłości, Elektor tak się broni: „Te tycznych celach, które obrażały miłość własną ko- 
miłostki moje nie mają źródła w mem sercu, tylko biety usposobionej romansowo i exaltowanej — ła- 
w polityce. Jeżeli czasem Pan Bóg dopuści na mnie |two wytłómaczyć sobie jej postępowanie. 
upadek, to dzieje się w formie bardzo przyzwoitej| Lecz pójdźmy dalej: 
i dorywczo. Za tego rodzaju niewierności nie od-| Gdy w r. 1704 Eugeniusz Sabaudzki i Marlbo- 
odpowiem ani przed Bogiem ani przed ludźmi.*— |rough odnieśli walne zwycięstwo nad Francuzami 
Gdy więc żadnym sposobem nie chciał oddalić od |i Bawarami pod Hóchstadt i Blenheim, skutkiem 
siebie hrabiny d'Arco, pogroziła mu żona rozwo-|czego wojska austryackie opanowały Bawaryę, 


nie pozostało nic innego Elektorowi, tylko uciekać 
do Brukselli. Teresa Kunegunda pospieszyła także 
za małżonkiem, atoli wojska nieprzyjacielskie za- 
grodziły jej drogę i od Memmingen, musiała zwró- 
cić się do Monachium. Chcąc się oświecić o wła- 
snem położeniu, wysłała do kwatery Marlborougha, 
swego spowiednika. Marlborongh upewnił ją, że 
może spokojnie przebywać w Monachium. Zdaje się 
jednak, że pobyt w stolicy nie musiał obiecywać 
dłuższego bezpieczeństwa, gdy w początku nastę- 
pnego roku wyjechała do Wenecyi, gdzie także 
matka jej Marya Kazimiera przybyła z Rzymu na 
mieszkanie. W orszaku swoim miała Elektorowa 
nieodstępnego spowiednika księdza Schmacke; W. 
ochmistrzynię dworu margrabinę de Tresigny to- 
warzyszącą jej z Brukseli, jeszcze jednę damę ho- 
norową, trzy kamerystki, jenerała Liitzelburga, ko- 
mendanta gwardzistów konnych i pułkownika ba- 


ców, jeden w 1705 roku, drugi najmłodsz 

roku. Elektor przez cały rok "nie a A ak Hog 
wiedzieć o losie swych synów. Dopiero w marcu 
1707 roku [potrafiła Klektorcywa znaleźć w hrabi 
Bertonellim zaufanego człowieka, który się podjął 


dotrzeć na miejsce, do s' ti : í 
kdnać się, żę chłopa Annae sopot: AN 


x pi Rasztadzki zawarty w r. 1714 osobnym 
x D miec Zawaro” va} wygnanemu z swych państw 
d e ag du Pow*„,ót do praw i posiadłości. Po: je- 

= i Mak, ”.ozłące z żoną i dziećmi zjechał, się 
aan Dodą milian Emanuel w zamku Lichtenber. 
0 tał © ta relacya, że Elektorowa licząca lat 
der 4 się wielce nabożną, i w Monachium fun- 
rad „a klasztor Se1witek. Atoli podczas swego po- 

Yu w Wenecyi miała prowadzić życie rozpustne, 
w. czem się nie różniła od swego małżonka. Wi- 


Adii mi który był przy niej w charakterze €;. sed E A A! pas Saart. z 5 
Faj Głó | zr i ore by- | spowiednik Jezuita Schmacke miał być jej kochan- 
af spe że a= pre © ze P ercem | kiem, podobnie jak Ryecio kreowany został na ko- 
a rid Hi w a A d med ch drobnye*, synów|chanka Stuartki. Dziś wiadomo, że to jest czysta 
y Klagen rza ar nan maant `zawieziono | potwarz, a nie fakt historyczny. Wyobrażnia nie- 
ae Hea S i. R e = rel? cya. A wiel-|nawiści nie zna granic, jak poetyczne natchnienie. 
acz m ła se + AWSZE, niż te skrzę-| Teresa Kunegunda po zgonie swego małżonka, 
Wkrótca, gdy. Karol Vl- weląpi oma i wp Olek | który D arot L sig ST 
$ da? : cesarski |gdzie w r- 4 Skończyła. 
nana te a bob waż az atomy prasa adi Roi 
z . : ; a je-| ski nanej przez tak sumien bada 
dyną córkę zamknięto w klasztorze PaPa deda aE d Ka ol Siodła 
a f s A Š p. Karol Hofmann s 
HP A= = parzy było zbliżać się do widok publiczny, pers Fay Bole 
siążąt bawarskich, nigdy nie wymawiać przed | monografii o córce Sobieskiego, niż powyższa czer- 
nimi nazwiska ieb, rodziców, każda zaś rozmowa, | pana z niemieckich źródeł ? 
w której tę wspominałyby ojca lub matkę, powin- ; 
na być przez dozorców natychmiat przerwaną. Z 
tych pięciu maluczkich ofiar umarło dwóch chłop- 
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konsultu. Opozycya Izby deputowanych przeciw 
projektom reformy objawiła się w sile kilkudzie- 
sięciu głosów, jako mniejszość przy wniosku 0 
interpelacyę nad senatus-konsultem. Dla opozycyi 
tej nie są dostatecznemi projekta reformy przez 
rząd stawiane, bo widzi ona w nich tylko pół- 
środek wymyślony dla pozbawienia kraju możno- 
ści osiągnięcia swobód politycznych i zniweczenia 
rządów osobistych. 

W ciele prawodawczem wniesiono poprawki do 
budżetu względem zniesienia stałej płacy senato- 
rów, zniesienia bióra prasy i zniżenia płacy człon- 
ków Rady stanu. 

Times utrzymuje, że Cesarz Napoleon nie przy- 
stanie nigdy na powrót Orleanów do Francji. 

Z powodu ogłoszonego niedawno w Gazecie 
augsburskiej projektu związku południowych Nie- 
miec, przypisywanego księciu Hohenlohe, byłemu 
ministrowi bawarskiemu, Mordd. allg. Ztg pisze 
uwagi, które mówią to, cośmy już napisali w tym 
przedmiocie, tj. o zapatrywaniu się rządu pruskie- 
go na ten projekt, a mianowicie, iż jest on jakby 
przygotowaniem myśli wejścia południowych Nie- 
miec do związku północnego. Organ pruski z ra- 
dością widzi, iż projekt ten nie wyklucza utrzy- 
mania traktatu z Prusami z r. 1866 i utrzymania 
unii celnej. 

Dalej powątpiewa Nordd, alig. Ztg, aby rządy 
badeński i wirtemberski chciały zgodzić się na ta- 
ki skład związku południowego, który jest podo- 
bnym do dawnego upadłego związku i aby stron- 
nictwa liberalne i postępowe zgodziły się na re- 
prezentacyę związkową, będącą tylko radą przybo- 
czną władzy związkowej. 

Między senatem amerykańskim a prezydentem 
Unii toczy się spór o traktat zawarty z republiką 
San Domingo. Senat nie sprzyja wszystkim tym 
umowom, które wymagają wydatków, i jak odrzu- 
cił umowę o kupno duńskiej wyspy Sw. Tomasza, 
tak teraz nie przystaje na zakupno opieki nad po- 
łową wyspy Hajti, gdyż to powiodłoby go do na- 
bycia drugiej połowy wyspy. Senat mniemał, że 
wcześniej czy później wyspy Antylskie będą usa- 
mowolnione z pod panowania Europy, lecz nie rad 
jest, aby żywioł hiszpański oraz żywioł murzyń- 
ski wzmocniły się w Unii przez Kubę i Hajti. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasa' 


Wiedeń 2go kwietnia. Na posiedzeniu Rady 
państwa deputowany polski Makowicz składa 
piśmiennie również mandat swój do Rady państwa. 
Na wniosek bar. Tintego uchwalono bez rozpraw, 
aby z powodu wystąpienia Polaków potrzebne wy- 
bory uzupełniające do wydziałów rezolucyjnego i 
reformy podatków nie były przedsiębrane. Dalej 
izba uchwaliła ryczałtowo po krótkich rozprawach 
ustawę urządzającą notaryaty. 

Wiedeń 2 kwietnia godź. 2'/, (prywatna). Mi- 
nistrowie Hasner i Beust wyjechali wczoraj w 
nocy do Pesztu. Niektóre dzienniki donoszą 0 roz- 
wiązaniu Rady państwa, i o mającem nastąpić 
prawdopodobnie zwołaniu sejmów. N. fr. Presse 
powiada, że p. Hasner będzie miał w Peszcie tru- 
dne stanowisko, gdyż węgierscy mężowie stanu ko- 
kietują z Polakami. 

veszt 1 kwietnia. Deputowani narodowi sejmu 
węgierskiego naradzają się od dłuższego czasu nad 
rozmaitemi kwestyami politycznemi, a między temi 
nad pytaniem: co należy czynić wobec położenia 
w Austryi. Jutro odbywać się będzie narada nad 
położeniem stworzonem przez wystąpienie Polaków 
z Rady państwa. 

Bukarest | kwietnia. Izba odrzuciła projekt 
kolei żelażnej Strousberga między Piteszczami a 
Krajową i wezwała rząd, aby czuwał nad wykona- 
niem dawniej ukonsensowanej linii. 

Creuzot 1 kwietnia. Zaszły nowe zbiegowiska 
żon robotników, które przywódcy ruchu podmówili 
aby zniewolić robotników do zaprzestania pracy. 
Wojsko postępowało z jak największem umiarko- 
waniem i miało rozkaz wstrzymać się od użycia 
broni. Zawezwano tu szwadron jazdy dla łatwiej- 
szego rozganiania zbiegowisk. 


Kursa. Wiedeń 2 kwietnia godz. 2 minut 55. 
50, zjedn. dług państwa bankn. 61:—. - zjed. 
dług państwa w srebrze 70,80.— Losy z r. 1860 
97:30. — Akcye banku 723. — Akcye kredytowe 
263-80. — Londyn 124*40. — Srebro 121*25. — 
Dukat 5.86 —.— Lombardy 231-90.— Losy z roku 
1864 121:10. —Akcye franko - austryac. 116:50. — 
Napoleony 9'90'/,.— Akcye kol. gal. Karola Ludw. 
240—. — Akcye kol. ILiwow. = Czerniow. 208-—.— 
Akc. kol. północ. - wschod. 164:50. — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 123:50. — Akcye banku 
nad ustawą o publicznym porządku. Minister ma- | jeneral. 93.—. — Renta w srebrze 71*—. — Oblig. 
rynarki Topete podał się do dymisyi; Moret |indemniz. al. 74'550. — Akcye banku wiedeń. dla 
ma być jego następcą. obrotu In. 114.—, Akcye anglo-banku 344'50. 

w ashingtom 30 marca. Kongres zezwolił | Akcye kol. rządowej 395—. — Akcye kol. siedm. 
na przystąpienie napowrót kraju Texas do Unii.| 169. 0 — Akcye kol. Rudolfa 166'50. — Akc. kol. 
Indyanie Comanches w Texas wymordowali 40 | Pardubic. 181:50.— Akcye kol. północ. 223:75— 
rodzin białych. Tramway 207:—. — Akcye banku budowy 72'25.— 

= Akcye kol. wschod. 95.75. — Akcye kol. AJfóld. 

Z Francyi nie nadeszło dziś nic nowego pod Ua -a Akcye niee anglo - węgierskiego 100—. 
względem politycznym. Dzienniki podają w całej sposobienie giełdy: polepszenie końcowe 
rozciągłości motywa przedstawione przez rząd se- 
natowi nad zmianą konstytucyi. Są one usprawie- ODPOWIEDZIALNI. REDAKTOR 
dliwieniem każdego poszczególnego punktu senatus- Antoni Kłobukowski. 


Otóż w braku Dra Landesbergera, X. Guszalewicz 
trapił się wielce swojem osamotnieniem, i szukał towa- 
rzysza doli swojej. Znalazł go też w osobie swego słu- 
żącego a zarazem kolegi. Jeżeli bowiem w wojsku czę- 
sto bywa, że pan i sługa stoją W jednym szeregu pod 
karabinem, to dla czegoby nie mieli obaj reprezentować 
narodu na jednej ławie? Służącym tym i kolegą X. Gu- 
szalewicza był wieśniak ruski, deputowany Makowicz. 
N.fr. Presse pisze, że X. Guszalewicz cd czwartku od 
wieczora obrabiał deputowanego i sługę swego Makowicza, 
a nie popuścił go ani na krok, i w końcu wymógł na 
nim obietnicę, iż złoży w Izbie oświadczenie skruchy, 
za to, że podpisał deklaracyę posłów polskich. 

Tak się też stało. X. Guszalewicz przyprowadził ze 
sobą Makowicza do Izby; zapisał go u prezesa do gło- 
su, lecz w chwili właśnie, gdy Guszalewicz wracał na 
swoje miejsce, a prezes Izby zawołał: „Deputowany 
Makowicz ma głos !* — Makowicz czmychnął za drzwi. 
Izba huknęła śmiechem, a X. Guszalewicz zaczerwienił 
się. Na korytarzu, dep. Makowicz znalazł się między 
deklarantami, którzy go oczekiwali. 

— Vaterland politykę swoją rosyjską, z którą w ar- 
tykułach swoich popisuje się, stara się poprzeć w mnie- 
manych korespondencyach, jak n. p. w liście z Krako- 
wa, który niczem innem nie jest, jak powtórzeniem te- 
go co redakcya u siebie pisze — aż do tożsamości 
pióra. Dziwi nas tylko, że się nie postarała o referen- 
ta znającego bliżej i stosunki polskie i osoby. Pierwszy 
bowiem domysł, że na nowym zjeździe słowiańskim w 
Moskwie znajdą się także Polacy, nie jest ani faktem 
api argumentem, a kokietowanie z Moskalami, o które 
obwinia mniemany korespondent krakowski Polaków, do- 
tychczas było 'tylko dostrzeganem w biórze redakcji 
Vaterlandu, a przeto nie u Polaków. 

— Rzeszów 1go kwietnia. 

Rada powiatowa rzeszowska dnia 29 marca zebrawszy 
się na zwykłe posiedzenie, załatwiła następne sprawy: 

Przyjęła do wiadomości sprawozdanie z główniejszych 
czynności przez Wydział powiatowy od ostatniego po- 
siedzenia Rady załatwionych. 

Udzieliła Wydziałowi powiatowemu absolutoryum z 
przedłożonych rachunków funduszu powiatowego i dro- 
gowego z r. 1869. 

Zezwoliła na użycie z funduszu powiatowego 50 złr. 
rocznie na prenumeratę pisma ludowego, do wyboru 
którego i rozdania go pomiędzy gminy powiatu, upo- 
ważniła swój Wydział. : 

Zezwolono Radzie gminy Dobrzechowa na nałożenie 
210/, dodatków do podatków bezpośrednich, celem po- 
krycia niedoboru w budżecie tegorocznym. 

Upoważniono Wydział powiatowy do wniesienia do 
Sejmu petycyi o zmianę ustawy wojskowej w tem, by 
pobór do wojska odbywał się w drugiej połowie maja i 
w pierwszej czerwca, gdyż dopiero w tej porze kończą 
się u nas wiosenne roboty gospodarskie w polach. 

Wybrano z grona Rady dwóch członków i dwóch ich za- 
stępców do czynności komisyi asenterunkowej'na 1870 rok. 

Wreszcie, polecono przypomnieć wszystkim zwierzchno- 
ściom gminnym w powiecie, rozporządzenie ministeryalne 
z dnia 11 listopada 1868 r., w którem włożono na 
nie obowiązek wydawania pasportów dla bydła pędzo- 
nego na jarmarki i targi; oraz obowiązek wyznaczania 
na targi i jarmarki pewnych osób, któreby zajmowały 
się oglądaniem pędzonego bydła a zarazem przekony- 
wały się, czy jego właściciele posiadają przepisane na 
to pasporta. 

— D. 22 marca młody polak z Litwy Mackiewicz 
odebrał sobie życie w Moskwie w hotelu Kokarewa, 
wystrzałem z rewolweru, dniem przedtem do Moskwy 
przybywszy. Ugodził się w piersi, a żył jeszcze 10 go- 
dzin. Pytany © powód samobójstwa, twierdził, że przy- 
padkiem się postrzelił. 

— Niejaki Józef Szemberski dopuścił się w roku 
zeszłym w Wiedniu licznych kradzieży, zachodząc pod 
różnemi pozorami do prywatnych mieszkań, gdzie ; od 
nieobecność właścicieli imponował służącym, którzy mu 
pozwalali zwykle czekać na przybycie nieobecnych, a 
między innemi zabrał on jednemu z członków delega- 
cyi polskiej spinkę brylantową i sto talarów. Wreszcie 
policya przychwyciła go i oddała sądowi. Wszelako sąd 
karny krakowski rekwirował go z powodu dawniej- 
szych kradzieży i oszustw tu popełnionych. Wysłano 
go więc z Wiednia do Krakowa koleją żelazną pod 
strażą, lecz w drodze umknął. 

— Na Bukowinie istnieje sekta starowierców zwa- 


na. Tak połączonemi siłami skromna ta świątynia od-|nie wielka partya, zakupiona najwięcej tylko za okazy-| Waga jednej sztuki wynosiła od 375 do 725 funtów. 
żyła na nowo pod niebem Syberyi, i jednocześnie dnia | waniem próbek. Płacono za sztukę od 145 do 205 złr., a za cetnar 
2 listopada, w murach jej z odgłosem celebrującego|  Płacono za pszenicę czerwoną od 9 do 10 złr., psze-|od 29 do 31 złr. 50 cent. 
kapłana zmieszały się głosy licznych dbałych o chwa- nicę białą od 10 do 10'75 złr., żyto od 6 do 6'35, ję- 
łę boską O st e. towarzysze- | czmień od i pi Pi ae a RE ud zawie) Przyjechali do Krakowa od 1g0 do 2go kwietnia. 
niu organów wykonywali różne dzieła re igijno-muzy- | czerwoną 0 , białą o o 80, wykę 0 $ R. 
czne, upsa Cay dla wszystkich obecnych ten dzień | 6:50 do 7. Syke ych 5 a iania 48 Galle, 
tyle uroczysty ! z yE że d 
— D. 28 marca druciarze słowaccy napadli między Neu- Tarnów 29go marca. pig ga ma ya T CaO PA 
stadt i Wiera chłopca od cukieruika, który niósł zamówione | Pszenica 4:50, żyto 2*90, jęczmień 2:50, owies 2'—, | zer Dr medyc. z "Biał Wład bok SI a kupiec 
ciasta, i takowe mu odebrali; ponieważ zaś się bronił, | groch 2-90, bób 2:70, ziemniaki 80 cent., siano 1-85, | „ Gdańska ab ae ady AdyB a 3 4 zdaj 
przeto poranili go kozikami i zemdlałego wrzucili do, konicz 2-—, słoma 1:50, drzewo twarde 10:50, K. FAA = ic 2 is pi 2 Ty F „ei 3 
strumienia. Ale właśnie woda przywróciła mu przyto- |miękie 7.50, mas okowity 1:5, funt masła 1720. | Berlin a Eier ki jec z Einsiedl "3. Ma ka 
LO nę ye sit, aby się wydostać Aetas Z powodn Święta w piątek nie bylo targu. jec z Wiednia Józef Bańkowski stmistez 4 Koło- 
wszelako dowlókł się do wikliny i trzymał się jej rę- 4 NR = ja Lwoślą S O A a a 
kami, dopóki ktoś z przechodzących nie wyratował go. awa, Wadan Dibini = ca mj A EA 
, 4 . 


Sprawców zbrodni pochwycono. : Knit. z KLT 
— Ponieważ donoszono parę dni temu, iż z powodu kupiec z e W. Most kupiec z Wiednia, H. Kete 
braku wody w Mekce wielka panuje Śmiertelność mię- agronom -£__TOQIANIA. igo ya 
dzy pielgrzymami, przeto wynikła obawa, aby nie po- HOTEL SASKI: Konstanty Wiśniewski właściciel 
wstały tam zarażliwe choroby, gdyż często pielgrzymi dóbr z Krasnopola, hr. Władysław Bobrowski właś. dóbr 
roznoszą je z Mekki po świecie. Atoliz Kairu 25go mar- z Galicyi, Antoni Wysocki właś. dóbr z Galicyi, Wil- 
ca donoszą, że pielgrzymi, którzy przybyli do Suezu, są helm Homolacz właś. dóbr z Balic, Stanisław Homolacz 
zdrowi, tudzież że w Mekce i Dżeddzie panuje najlepszy właśc. dóbr z Balic, Edward Homolacz właśc. dóbr 
BYŚ | > A 2: LM) Nowicki z Warszawy, Zofia 
è ; O. „zipek gd” arowska właścicielka dóbr z Mydlnik. 
ter "my anno ej SE gaj (a ; Jo HOTEL DREZDENSKI: Mikołaj Wasilko właś. dóbr 
iE A TAF p A S z Bukowiny, Albina Duninowa właśc. dóbr z Galicyi, 
Barometr stoi na równi; o godzinie 6ej rano dnia 2 Floryan Helcel właściciel dóbr z Górki, Eleonora Bro- 


kr A) b 
"a i a aeo P a P niewska właśc. dóbr z Galicyi, Antoni Kowalski z Gro- 
i niec, E. Bittner z Kongresówki. 


— W niedzielę dnia 8 kwietnia, Śgo Ryszarda biskupa; 
w poniedziałek dnia 4 kwietnia, Śgo Izydora biskupa 
wyznawcy. 


Rzeszów 29go marca. 

Pszenica 4'25, żyto 2'60, jęczmień 2:55, owies 1'90, 
groch 2:90, fasola 3.70, tatarka 2:40, proso 2:80, 
ziemniaki 90 c., rzepak 6:50, koniczyna 26—, siano 
1-70, słoma 1'30, drzewo twarde 9-— , miękie 6—, 
mas okowity 60 c., funt masła 40 c., kopa jaj 1:—; 
funt mięsa 18 cent. 


O rezultacie bądań komisyi ministeryalnej w spra- 
wie kolei żelaznej lwowsko-czerniowieckiej dowiaduje 
się Dziennik Polski ciekawych szczegółów, z których 
zda sprawę obszerniej, a teraz tak pisze: Komisya ze 
strony zarządu kolei traktowaną była w sposób dziw- 
nie lekceważący, odmówiono jej wszelkich wyjaśnień, i 
nie dozwolono urzędnikom kolei czynić zeznań proto- 
kolarnych. Komisya miała przejąć telegram do zarzą- 
du we Lwowie do p. Offenheima, w którym była mo- 
wa o sposobie jej traktowania. Komisya przekonała się, 
że o najdrobniejszych -nawet wypadkach, przesyłane 
bywają do Wiednia sprawozdania zupełnie fałszywe, i 
że w ogóle nic trudniejszego, jak dojść prawdy między 
panami von der Bahnanstallt. Dalej przekonała się 
niestety komisya, że roboty. wykazywane w rachun- 
kach rocznych, jako konserwacyjne, są właściwie robo- 
tami rekonstrukcyjnemi, i że kolej czerniowiecka w 0- 
góle jest w ciągłej częściowej rekonstrukcji, a nadto 
daje się czuć gwałtowna potrzeba rekonstrukcyi ogólnej 
wszystkich robót cokolwiek więcej sztucznych. Na to 
potrzebaby przynajmniej na 4 miesiące zasystować Zu- 
pełnie wszelki ruch na tej kolei, i włożyć w nią prócz 
tego parę milionów. Mosty prowizoryczne istnieją od 
dwóch lat, i,dotychczas nie uchwalono jeszcze nawet 
według jakiego systemu mają być postawione mosty 
stałe. Materyał służący do ruchu jest jak najgorszy, 
służba kolejowa potrzebuje puryfikacyi. Jednem sło- 
wem, nieład nie do opisania, Naszem zdaniem, rząd 
zamiast wypłacać niedobór do procentu od kuponów, 
powinien pociągnąć do surowej odpowiedzialności komi- 
syę, która z jego strony była obecną przy oddaniu 
kolei czerniowieckiej do ruchu. Podczas gdy inne ko- 
leje z czasem coraz stają się doskonalszemi, lwowsko- 
czerniowiecka jest coraz gorszą, i tylko cudem udało 
się dotychczas uniknąć najsmutniejszych katastrof. Za 
zły materyał i złą służbę powinien odpowiadać zarząd, 
za złą budowę w pierwszej linii komisya rządowa, któ- 
ra albo nie umiała dopatrzeć braków, albo też tego za- 
niedbała. - 


(Nadesłane). 

Należy do wysokiego pożytku panów właścicieli koni 
i gospodarzy, uczynić trafny przy użyciu środków we- 
terynarskich wybór, który najlepiej można uskutecznić, 
jeżeli porównywamy te środki z 1ezultatami osiągnię- 
temi. 

W tym kierunku polecamy szczególniej wyroby we- 
terynaryjne Kwizdy, których praktyczną wartość z na- 
stępującego pisma ocenie można : 


Wielmożny pan Fr. J. Kwizda w Korneuburgu. 


Podpisany mastalerz poświadcza Panu niniejszem, że 
Pański c. k. uprzywilejowany płyn przywrotczy 
dla koni w masztalarni Jaśnie Oświeconego Księcia Adam 
Sapiehy, w porażeniach, reumatyzmach, szcze- 
gólniej zesztywnieniach ścięgien i zwichnię- 
ciach z najlepszym skutkiem używanym bywa. Ta- 
kowy wzmacnia prędko muszkuły po dłuższych wysile- 
niach i nadaje się szczególniej do orzeźwienia ścięgien 
i od zesztywnienia nóg chroni nawet u starszych koni. 

Krasiczyn 28 października 1869. 

F. Steinbach nadworny mastalerz ks. Sapiechy. 

Składy wyrobów weterynaryjnych Kwizdy są wymie- 
nione w dzisiejszem ogłoszeniu. 


LOW ZZOZ 


KONCERT. Kraków nie może się chlubić wy- 
kształceniem muzykalnem, chociaż tyle w nim fortepia- 
nów ile mieszkań, a koncerta po dwa na tydzień, i 
aż dwa towarzystwa muzyczne współzawodniczą Z S0- 
bą. Chcąc jednak, aby się tu koncert udał, potrzeba 
dwóch rzeczy: wielkich imion i wielkich reklam. Gdy- 
by zaś istniało rzeczywiście muzykalne poczucie i po- 
jęcie, to mniej tłuczonoby się po klawiszach, chodzo- 
noby na koncerta choćby dla usłyszenia wspaniałych 
klasycznych utworów, które nigdy się nie starzeją, a oba 
muzyczne towarzystwa szukałyby się nawzajem, żeby 
zjednoczyć zbyt słabe siły swoje i przecież coś stworzyć, 
wreszcie obeszłoby się bez takich reklam, w których 
już stracono wszelkie stopniowanie, podnosząc mier- 
ność do szczytów sztuki; dołożylibyśmy zaś jeszcze i 
to, że artyści wiedzieliby, co znaczą oklaski. 

Wszystko to przychodziło nam na myśl podczas 
pauzy na wczorajszym koncercie danym na korzyść 
Towarzystwa wzajemnej pomocy akademików, kiedy 
obejrzawszy się po sali, ujrzeliśmy wiele krzeseł nie 
zajętych a oklaski słyszeliśmy sypane z równą miarą i za 
większe i za słabsze utwory. Ale z drugiej strony, kon- 
cert ten, jak i parę dawniejszych przekonał nas, że 
się znajdzie tu wszystko, co potrzeba na dobry koncert: 
i wyborna orkiestra i soliści i śpiewaczki; trzeba tyl- 
ko postępować ekonomicznie i systematycznie, aby raz 
publiczność nabyła przekonania, iż to co jej się daje, 
warto ucha i wydatku. Wczorajszy koncert wart był 
jednego i drugiego, a przecież nie zaludnił sali. A cze- 
mu? bo kto się sparzył na gorącem, to na zimne 
dmucha. Zawody bywały nieraz, więc stracono wiarę. 
Wczoraj zaś było wiele i dobrego, chociaż program w 
o.tatniej niemal chwili uległ znacznym zmianom. 

W ogóle jednak część instrumentalna przeważała nad 
wokalną, a co do rodzaju muzyki część instrumen- 
talna składała się z samych powag, jak uwertury 
z „Atali“ Mendelsohna i „Prometeusza“ Beethovena, 
ta ostatnia taką pełną wykończoność przedstawiająca, 
jak owo podanie greckie o posągu przez artystę ożywio- 
nym. Niemniej tercet na fortepian, skrzypce i wiolon- 
czelę był czarującym. Z głosów dwa tylko soprany 
słyszeliśmy: każdy innego charakteru, rozmiaru a po 
części innej także metody. Potężny i obszerny głos pan- 
ny Voigt mógł się rzucić na tak zuchwałe zadania jak 
Verdi i pokonać je bez wysilenia; w pieśniach zaś 
Schumanna wykazać niepośledni zasób uczucia, bo cho- 
ciaż Schumann nie zostawił dzieł koncertowych, ale się 
na nim da sprawdzić miękkość tonów. Panna Mecen- 
seffy w isny znów sposób oddała pieśń Mendelsohna „Tę- 
sknota*, pokrewną szumanowym pieśniom, a natomiast 
nych Lipowanami. Prześladowani w Rosyi za cara Pio=| polce śpiewanej chciała roztoczyć bogactwo kolora- 
tra, wynieśli się nad Czarne morze i oddali się w o- | tY głosu. P. Kazimierz asie = szy 1a Lipa 
piekę Porty, która zatwierdziła ich przywileje i uwol- skrzypek oraz niewymieniony „czelista zape e” wraz Z 
niła ich od wszelkich danin i haraczu. Gdy atoli Tur- orkiestrą wojskową koncert i szczególniej o za ter- 
cya straciła swoje posiadłości czarnomorskie a Buko- cet Bethovena z wielką starannością. Wśród sen 
wina dostała się Austryi, Lipowanie przenieśli się na usłyszeliśmy także deklamacyę — nie z Słowackiego, 
Bukowinę, a Józef II zatwierdził ich przywileje dnia ļĴ®K zapowiedziano, lecz z Mickiewicza. Ustęp o Jan- 
1 października 1788 r., między któremi była wolność kielu oddany był z należytą intonacyą i zapałem. 
od służby wojskowej. Przepisy bowiem Lipowanów za- RDZNZZKWAZER | EEN 
braniają im nosić broń i przelewać krew. Do ostatniej 
organizacyi wojskowej przywilej ten był szanowany, 
ale z nową ustawą militarną miał ustać. Lipowanie 
zanosili petycyę do ministerium o uwolnienie od woj- 
ska, a gdy otrzymali odmowną odpowiedź, udali się 
do Cesarza, który o tyle zmienił ich przywilej, że u- 
wolnił ich od służby w czynnej armii, lecz nie od obo- 
wiązków służenia przy zańładach wojskowych, jak 
szpitale, warsztaty it. p. Temi czasy zanieśli oni znów 
petycyę do Rady państwa i powołują się na dawne 
swoje przywileje uroczyście na wieczne czasy im za- 
pewnione, 

— Jak wiadomo, sąd w Gradcu, mając na uwadze 
różność zdań profesorów wydziału lekarskiego co do 
rodzaju śmierci Dra Ungra, którego przed kilkoma ty- 
godniami znaleziono bez życia w łóżku ze śladami krwi 
w różnych miejscach pokoju i kilku skaleczeniami na 
głowie, zawezwał zdania wydziału lekarskiego w Wie- 
dniu. Wydział ten wyznaczył komisyę, która orzekła, iż 


(Nadesłane:) 
Zwraca się uwagę szanownych czytelników na dru- 
gostronne ogłoszenie „Filipa Fromma w Wiedniu*, 
w dzisiejszym numerze umieszczone. 


m 


Przegląd polityczny. 


Transport bydła rzeźnego. 

Ministerstwo handlu zatwierdziło przez interesowane 
Zarządy kolei zelaznych, co do uregulowania transportu 
bydła przedłożone przedstawienie, rozporządzając zarazem, 
ażeby od 1go kwietnia b. r. to prowizorynm tylko tak 
długo trwało, dopóki ostateczne uregulowanie trans- 
portów, stosownie do wniosków komisyi, zatwierdzonem 
nie zostanie. Gdy jednak stacya Oświęcim tymczasowo 
do karmienia i pojenia przybywającego bydła już urzą- 
dzoną została, ma być porządek jazdy transportowanego 
bydła tak urządzony, ażeby bydło ile możności w nie- 
dzielę z rana do Florisdorfu przywożonem było. Za- 
razem zostały dotyczące Zarządy kolei żelaznych za- 
wezwane, iżby szefom stacyi nad tem czuwać polecili, 
ażeby tylko nakarmione bydło z odpowiednim dozorem, 
dla każdych 40 sztuk 1 wolarz, do przewozu przyjmo- 
wane było. 

Wolarzom dozwolona jest bezpłatna tam jako też i 
napowrót jazda. 


Depesze telegraficzne 


Monachium 31 marca. Wnioski wydziału 
sejmowego nad projektem rządowym 0 nadzwyczaj- 
nym kredycie militarnym, przyjęte zostały prawie 
jednogłośnie w izbie deputowanych. Liberalni gło- 
sowali za wnioskiem obcięcia budżetu z powodów 
oszczędności, po większej zaś części z pobudek for- 
malnych, a zastrzegli sobie wotum ze względu przed- 
miotowego aż do obrad nad nadzwyczajnym bu- 
dźetem wojskowym. 

Paryż 31 marca. Wczoraj ponowiły się de- 
monstracye przeciw profesorowi Tardieu i przy- 
brały groźniejsze rozmiary od dawniejszych, gdyż 
Tardieu mimo oświadczenia, iż podał się do dy- 
misyi, ukazał się znowu na katedrze. Zmuszono 
go wreszcie opuścić salę wykładów. Policya nie 
wdawała się. 

Paryż 31 marca. Arcybiskup paryski Dar- 
boy wraca w przyszłym tygodniu z Rzymu. Dziś 
wyszła O. Hyacynta „La Concorde“. 

iizym 31 marca. W wielkim tygodniu mają 
być ogłoszone trzy jeszcze rozdziały dogmatów na 
trzeciem publicznem posiedzeniu soboru. Stronni- 
ctwo środkowe zamierza postawić nowy postulat, 
mający określić władzę duchowną Papieża. 

Fiorencya 1 kwietnia. Minister wojny za- 
bronił wydawania od dziś urlopów. Na licznem 
zebraniu deputowanych postanowiono głosować za 
redukcyą wojska i oszczędnością. Hr. Baral ma 
podobno zostać posłem w Wiedniu. 

Madryt 31 marca. Kortezy ukończyły obrady 


Wiedeń 1 kwiemia. W  dzisiejszem ciągnieniu 
pożyczki skarbowej z r. 1854 wylosowano następujące 
serye: 

118 270 3380 420 650 791 981 1216 1302 1366 
1895 2081 2170 2220 2623 2691 2804 2827 2998 
3018 3112 3351 3466 3807 i 8857, 

Główna wygrana 110,000 złr, mk, padła na ser. 
1366 N. 2, a druga wygrana 20,000 złr. mk. na ser. 
3857 Nr. 16. Inne numera wylosowanych seryj wy- 
grywają po 300 złr. mk. 


Sł Ś IPEA A: 


Wiedeń 1 kwietnia wieczór (telegraf). Dziś 
w ciągnieniu losów kredytowych, główna wygrana 
(200,000 złr.) padła na ser. 1089 N. 8; druga wy- 
grana na ser. 1105 N. 80; trzecia na ser. 2630 N. 34. 
Inne wylosowane serye są: 1385, 1638, 1688, 1885, 
1888, 1896, 1897, 2291, 2539, 2957, 3069, 3080 
i 3896. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Kraków 1 kwietnia. W skutek trwającej niepo- 
gody, tak dalece, a szczególniej boczne popsuły się 
drogi, że miejscami są prawie nie do przebycia; z tych 
głównie powodów nie było w dniu wczorajszym prawie 
żadnego dowozu na komorze Baran; dla tego także nie 
podajemy cen targowych. Odstawiano nie wielkie par- 
tye zboża, lecz to tylko na dawne zakontraktowane u- 
mowy. 


Wiedeń 28 marca. Przypędzono na dzisiejszy 
targ 863 węgierskich, 1467 galicyjskich i 522 krajo- 
wych wołów. 

Z tych zakupiono przez rzeźników wiedeńskich 1504, 
przez rzeźników z prowincyi 1019, a oprócz targu 220 
sztuk zakupiono. Wysłano niesprzedanych na prowincyę 
189 sztuk. 


Na Kleparzu targ był słaby, dowóz nadzwyczaj mały, 
z Królestwa i dalszych okolic nie dostawiono żadnych 
produktów z powodu nadzwyczaj popsutych dróg, to też 
plac targowy był zupełnie próżny.  Dostarczona koleją 


akta dotyczące tej sprawy niedopuszczają wniosku, aby | Kurs papierów i pieniędzy. Listy zastawne | żądają| płacą A żądają żądają płacą | Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
śmierć nastąpiła osika sr Lubo nia pa Miraków 2 kwietn żądają | płacą s =) = sz os ZR W ię alga. Ro Eol eo: . a i 90 75 80 Boki 10 30 10 s Pe o©dcbhod FG, a 
> h zł tie » 58 zakł. „ austr. j. galicyjs. . F.100f.k.m. m am 
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4 LI s l 
Osoba w średnim wieku, 5% sa 


nego wychowania, zostawszy sierotą, życzy B0- 
bie w domu zacnym i zamożnym udzielać jednej 


lub dwom młodym panienkom: lekcyj w języku | 


francuskim, polskiza i niemieckim, tudzięż na for- 
tepianie, przeznaczając pa to cztery godziny dzien- 
nie i zastrzegając sobie bezwarunkowo resztę 
czasu dla siebie. Za to wymaga: godne obejście, 
osobny, spokojny, dogodnie umeblowany pokój, 
Bliższa wiadomość pod udresą 
na dole, drugie drzwi 

(619-1-3) 


usługę, wikt itp. 
. T. we Lwowie l. 6247/, 
na lewo. 


Nasiona Jarzyn i Kwiatów: 


łat w. w. 

Kalafiory angielskie wielkie, białe, wczesne i 
późne wiedeńska biała. . . . . . 45 c. 

„ Najwcześniejsze w. b. inspektowe 

do gruntu, 1000 ziarek . . . . - 1 


Kalarepa naj wcześniejsza z małęmi liściami 
wiedeńska biała i niebieska . . . 20 „ 
wczesna angiels. biała i niebieska 18 „ 
zimowa wielka biała i niebieska . 14 , 


wipro araro je oily oO O ŁO 


„ włoska zimowa, wielka żółta TER a 


„ polna brunświcka największa biała i 
eentnarowa b 
„  magdeburska wielka biała płaska . 15 
„ Czerwona ciemna na salate. . . . - 18 
Buraki pastewne olbrzymie, ćwierć 6 zł. z pa- 
kunkiem; garniec z pakunkiem . . 75 „ 
Ćwikły ciemno-czerwone, garniec złe. 
% cat. JE .„alos5s- a 054542 6 
Karpiele olbrzymie białe i żółte, funt 60 ct. 
Turnip. funt 6V cent. . . - ;: * « - 8 
Marchew czerwona, delikatna brunświcka i 
frankfurcka, garniec złr. 150 į 
Pietruszka cakrowa wczesna i późna długa, 
funt 50 cent. 6 
Cebula srebrno-biała, łat 25 cent. holender- 
sza, żółta trwała, funt złr. 150 . « . - 10 
Selery gładkie wielkie i Pory wielkie zimowe 15 
Sałata głowiasta, żółta berlińska i brunatna 
i 16 


y3 s 


deut © ra. a. Es 


uu 


GBBET «ce © e e 3 0 oda to a”. ..0 
Ogórki wężowe 25 cent. łut, długie, plenne, 
zielone 20 
„  Inspektowe angielskie najwcześniej- 
sze i długie wężowe angiels. plenne 


się TEGAR (WOP LZLIENC 


po 10 ziarnek . . . . . . « « - . 
Groch n»jwcześniejszy, plenny, fant 35 cent. 
„ Karlik plenny wczesny, funt. . . . 4% , 


Trawa na trawniki ogrodowe delikatne, i pię- 
kne, garniec 1 złr. — „ 

Morwy dla jedwabników łut 15 cent. — Me- 
lony i Kawony dobrego gat. po 10 ziarn. 6 p 

Rezeda pachnąca, wielkokw. łut 25 cent. — 
Mjeranek i Papryka .. . . . « ssa 35 p 

12 kolorów po 160 ziarnek Lewkonii wielko- 
kwiatowej pełnej. . -. - « « « « « » + » 85 

12 kol. po 100 ziar. Astrów pełnych francu- 
skich piram. Piwoniów kwitn. 70 , 

12 ozdobnych gatunków letnich kwiatów . 65 „ 

Po 100 ziarnek Werben-Balsaminów kamelio- 
wych, pełn. Bals. kw. nakrapian. . . . . 15 , 

Po 10v z. Bals. karł. kam. Prymul. chińsk. 
pięk. wazonowych . . . . ses » + + 15 , 

Po 100 z. Bratków piękn., Laków pełnych 
Gwożdzików pełnych, Celosów pięknych. 8 „ 

Brzoskwiń 18 gatanków szlachetnych, Morele w 
12 gat. wysokie od 3 do 2%, łokcia, od 75 ct. 

do 1 złr. 

Wina wczesne białe, czerwone, niebieskie, w szla- 
chetnych gatunkach, sztuka od 25 do 35 cent. 
=- młode po 15 cent. 

Śliwek, Gruszek i Jabłek do łączenia, 100 sztuk 
3 złr. w. a. (580-1-3) 


Kamelie w najpiękniejszych gatunkach od 1 do 
5 łokci w stamach, od 7śe. do 15 złr. 
Gumniska, poczta Tarnów. 


Stanisław Korsynek. 


Nie do uwierzenia, a przecież 
prawdziwe. 


Oryginalne. — Rzetelne. — Za bezcen. 


nem w pu- 


Angielski srebrny zegarek cylindrowy z 
kryształowym szkłem, i minutnikiem, z łańcusz- 
kiem i medalionem w pudełku, 10 złr. 
Taki sam zegarek cylindrowy pięknie w 
ogniu pozłacany, z niklowem wnętrzem 12 złr. 
Srebrny zegarek ankrowy z kryształowem 
szkłem i odskakiwaczem 15 złr. 
Srebrny zegarek ankrowy, Remontoir hez 
kluczyka do nakręcania, z kryształowem szkłem, 
w pięknem pudełku drewnianem 26, 28, 30 złr. 
Taki sam złoty 65, 75, 85 złr. 
Zegarek damski srebrny, z kryształowem 
szkłem, maleńki, pięknie złocony w ogniu, z łań- 
cuszkiem na szyję, wszystko w pudełku 15 złr. 
Taki sam z podwójną kopertą i łańcuszkiem na 
szyje 18 złr. 

Srebrny damski zegarek cylindrowy 
De złocony w ogniu 20 złr. 

Złote (złoto N. 3) damskie zegarki z od- 
skakiwaczem, kryestałowem szkłem, 22, 24, 25, 

złr. 

Złote zegarki z dyamentami 40, 50, 60 złr. 
Złote Remontoiry 60, 70, 85 do 100 złr. 
Zegarki ze złota Talmi, z podwójną kopertą, 
Savonetki, z minutnikiem, z kryształowem szkłem 
i niklowem wnętrzem, z łańcuszkiem z prawdzi- 
wego złota Talmi, z medalionem, wszystko w pu- 

- dełku 15 złr. p 
Łańcuszki złote, długie i krótkie, 15, 20, 
30, 40 do 100 złr. 

Łańcuszki srebrne, 2, 8, 4, 7 do 10 złr. 
Łańcuszki ze złota Talmi, krutkie i długie złr. 
1-50, 2:50, 3 do'5 zir. 

Ng wszystkie Zegarki daje się pisemne 5-letne 
zaręczenie. 

Do ezytelników! 

Za nadesłaniem puru lub pobraniem należyto- 
ści pocztą, każde zamówienie wykonywane a r 
dzie w przeciągu 24 godzin, a nieodpowiednie 
przedmioty bez przeszkody zamienione będą. 
Filip Fromm, 
Fabrykant zegarków. 

Wien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegenii ber 
der Wollzeile. 

Do łaskawej uwagi! 
Wszystkie moje Zegarki są najpierwszej 
jakości i nie można ich porównywać z in 
nemi lichego wyrobu. (603-2-20) 
EF" Uprosza się Szanowng Publiczność, która 
życzy o kapi lab obstalować Zegarki o zgło- 


szenie się listownie lub osobiście do mnie, za- 
nim takowe gdzie indziej zakupi. Wg 


I! Podać rękę szczęściu | 


u Lud:cika Wolffa!!! 

Pod tą dewizą padły na ostatniem 
ciągnieniu wygrane 152.000, 103.000, 
2 po 102.000, 2 po 100.000, 3 po 
50.000, 30:000, 25.000, jakoteż wie- 
le wygran od 12.100 do 10.000 itd. 
w moim debicie Rzadko kiedy jaki 
kolektant tyle znacznych wygran 
swym odbiorcom wypłacił, a tem 
samem sława „Kolekta szczęścia* jest 
uza.adnioną. 
W dniu 20 Kwietnia "SBE 
odbędzie się ciągnienie poręczonego i u- 
rządzonego przez rząd nowego wielkiego 
losowania pieniężnego. W wielkim wybo- 
rze numerów są w zapasie, 
całe oryginalne losy po 4 złr. w. a. 
połówki oryginalnych losów po 2 złr. 
ćwiartki å „po 1, złr. 

(nie promesy), 

Następujące wygrane muszą z pomiędzy 
28.800 wygranych łączną kwotę 4 milio- 
nów ż80.000 stanowiących przyjść do roz- 


„strzygnięcia: 


250.000, 150.000, 100.000, 50050 
40.000, 30.000, x5.000, 2,po 20.000, 
3 po 15.000, 4 po 12:000, 11.000, 
5 po 8.000, 7 po. 6,000, 21 po 5.000, 
4 po 4.000, 36 po 3.000, 116 po 2.(00, 
6 po 1.500, 206 po 1000 ete. 

Opłatne polecenia zamiejscowe, z. ryme- 
sami wypełniam szybko na wszystkie stro- 
ny świata. Każdy biorący otrzyma orygi- 
nalny los (nie promesę) opatrzony, stęplem 
rządowym, jak również po ciągnieniu u- 
rządowy wykaz wygran. 

Uprasza się o bezpośrednie zgłoszenie 
się do Ludwika Wolffa bankiera w Ham- 
burgu. — Zwracam szczególniej na 
to uwagę, że urzędownie ustanowiony dzień 
do ciągnienia jest 20 Kwietnia, a wszelkie 
inne podawane dnie fałszywe. (505.3-8) 


ZRZEC OE 


Oryginalne losy państwowe 


są wszędzie do nabycia i wolno ni: - 
mi grać. 
Proszę podać rękę szczęściu! 


250.000 


jako najwyższą wygranę ofiaruje naj- 
nowsze wielkie losowanie pieniężne przez 

Wysoki Rząd dozwolone i poręczone. 
Tylko wygrane ciągnione będą i to 

wedle planu w paru miesiącach. 
28.900 wyg an przyjdzie do podzia- 
łu, a pomiędzy temi znajdują się 

główne wygrane: 
M. 250.000, 150.000, 100.000, 
50.000, 40.000, 30.000, 25.000, 
2 po 20.000, 3 po 15.000, 4 po 
12000, 4 po 10.000, 5 po 8.000, 
7 po 6000, 21 po 5.000, 35 po 
3.000, 126 po 2.000, 205 po 
1.000, 255 po 500, 350 po 200, 
13200 po 110 it. d. 
Najbliższę ciągnienie wygran tego 
wielkiego przez rząd poręcionego lo- 
sowania pieniężnego, jest urzędownie 
oznaczone na 
dzień 20 Kwietnia 1S70, 
a na takowe kosztuje: 

cały los oryg. państwowy tylko 4 złr. 
pół-losu dto dto 2 
ćwiartka dto dto Aa 

za nadesłaniem gotówki, 
Wszelkie polecenia wypełaiamy na- 
tychmiast z największą starannością 
i każdy otrzymuje Od nas oryginal- 

ny los państwowy do rąk. 

Do zamówień dołączamy potrzebne urzę- 
dowe plany bszpłatnie, a po każdem cią- 
gnieniu nie wezwani przesyłamy naszym 
odbiorcom urzędowe wykazy wygran. 

Wypłata wygran następuje natychmiast 
pod zaręczeniem rządowem, a takowe mo- 
że się odbyć albo wprost, lub też na żą- 
danie, za pośrednictwem Domów handlo- 
wych we wszystkich większych miastach 
Niemiec. 

Nasz debit zawsze jest 'szczęśliwy, a 
przed niedawnym czasem pomiędzy wielu 
ianeimi znacznewi wygranemi, zsowu wy- 
płaciliśmy naszym odbiorcom 3 razy naj- 
pierwsze główne wygrane w trzech cią- 
gnieniach, jak świadczą urzędowe wykazy. 

Przy takiem, na najrzetelniejszej podsta- 
wie założonem przedsiębiorstwie, można 
zapewne liczyć na bardzo liczny udziśł, 
uprasza się więc ze względu na bliski ter- 
min ciągnienia, wszelkie polecenia odreso- 
wać wprost: (437-6-9) 

S. Steindecker $ Comp, 

Bank- und Wechselgezchaft 


in Hamburg. 
Sprzedaż i zakupno wszelkich ga- 
tunków Obligacyj państwowych, Akcyj ko- 
lejnych, Losów pożyczkowych. 


Bus” Aby zapobiedz pomyłkom, oświad- 


czamy wyrażnie, że przed powyżej urzę- 
dowo oznaczonym terminem ciągnienia, nie 
odbędzie się żadne podobne przez rząd 
prawdziwie poręczone losowanie pieniężne 
i aby wszelkim wymaganiom odpowiedzieć, 
uprasza się polecenia na nasze oryginalne 
Losy państwowe przesyłać nam jak naj- 
rychlej i bezpośrednio. 


Ces. król. koncesyonowany 


| Korneuburgski Proszek bydlęcy, 


Y 


koni, bydła rogatego i owiec, 
Paczka mała po 42, a duża 84 cent. 


Plyn przywkrotczy dla koni, 
Franciszka Jana Krwizdy w KORNEUBURG, 
Jedyny, przez wysoką e. k. Władzę sanitarną starannie badany i przez J. C. M, 
Cesarza Franc, Józefa I. wył. przywilejem odznaczony. — Flaszka 1 złr. 40 ct. 


Maść na kopyta 


(na krucha, pękające kopyta końskie). — Śłoik 1 złr. 25 cent. 


Proszek na strzałkę kopytową, 


(przeciw gniciu strzałki u kopyt końskich). — Flaszka 70 cent. 
ER 


LI LJ 
= Pigułki dla psów, 
SZAN? przeciw chorobom psów, kurczóm, taficówi Wita, gośćcowi 
Pai SECz ak i zwyczajnym psim, chorobom. 
Niezawodny zapobiegawczy środek przeciw wścieklizaie. 
Cena jednego pudełka 80. cent. 


Proszek leczący dla drobiu, 


przeciw zarazie i zwykłym chorobom gęsi, kaczęk, kur, panterek, pawi. 
Cena jednego pakietu 50 cent, w. a. 


Proszek dla Swin, 
Srodek na biegunkę, 


Prawdziwe do nabycia: (121--4)T 

w KRAKOWIE: u PP. W. Jawornickiego, Józefa Jahna, - 
we Lwowie: u K. Iskierskiego, P. Mikolasza, S. Ruckerc:, 
W BIAŁEJ p. E. Keller— w BIELSKU p. S. A. Stanko apt. J. Knaus— w BOCHNI p. 
Paweł Niedzielski i p. A. Faliszewski — w BOBRCE pan A. Karpuczki— w BRZE 
ŻANĄCH p. J. Margulies, p, Zminkowski apt. i p. J. Fadenchecht. — w BEŁZIE 
p. Hrymak— w BÓRSZCZOWIE p.M. Niemczewski — w BUCZACZU p. Kodręb- 
skii p. K Popowicz— w CZERNIOWCACH p. E. Schmirch — w DZIKOWIE p. 
S. Bodziński — w DROHOBYCZU p. Kleczkowski — w GRÓDKU p. I. Willig— 
w KOŁOMYI p. Sidorowicz — w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch. — 
w LIMANOWIE p. A. Miiller — w LISKU p. R. Burański — w MAKOWEE p. 
Mayer api, — w MIELCU p. Wł Satkowski — w NOWYM-TARGU p. L. Ka- 
mieński — w NOWYM-SĄCZU p. Kosterkiewiczowa wdowa — w PRZEWOR- 
SKU p. 8. Keller — w PRZEMYŚLU pp. Gajdęczka Syn i Edward Machalski — 
w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Syn— w ROZWADOWIE p. Karol Marecki — 
w SANOKU pan Robert Barth — w SMOLNICY p. F. Wimmer — w STANISŁA- 
WOWIE p. R. Świtalski, dawniój Tomanek i p. Sebensitz — w TARNOWIE p. 
Wielogórski— w TARNOPOLU pp. A. Morawetz i p. S. I. Zeliner — w WA- 
DOWICACH p. A. Foltin i p. Aot.Uhma wdowa — w WIELICZCE p. B. Wą- 
torkowa wdowa— w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Sp. 


d ih Ą 
vy 
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przeciw zgorzelinie. — 1 wielki pakiet 
1 złr. 26 cent. — mały 65 cent. 

przeciw biegunce u owiec, motylicy. 

1 duży pakiet 70 ct. — mały 35 ct. 


a 


1 Celem zapobieżenia naśladowań, uprasza się nie zamieniać 
Ostrzeżenie! Prynu „zdrój Fr. J. Kwizdy, jedynie odznaczonego 
c.k. wyłącznym przywilejem, z innemi podobnemi lub podobnie nazwanemi wyro- 
barci. Rowrież zwraęą się uwagę na tę o 
koliczność, że każda etykieta Hor- 
neuburskiego Proszku dla by- 
dląt zaopstrzoną jest moim poniżej 
wyrażonym podpisem Ww czerwo- 
nej barwie. ~ 


jacze do buraków, młyny, pompy, 


i zwracam uwagę, że jestem w stanie dos 
czasie. — Illustrowaue cenniki przesyłają się na żąda 


$ 


grund, a w Peszcie mój skład, obecnie Donauzeile Nro 16. —.Wiedeń w Marcu 1870 


Kute, przez c, k. urząd cymentniczy w Wiedniu zbadane i ostęplowane 


agi decym 
2 


eF Ww 


Wag adecymalna. 


alne WE 


czworokątne, z ośmioletnią gwarancyą, 
są w zapasie po cenach następujących : 


| unoszące ciężaru: I 2 3 5 10 15 2025 30 40 50cetn. 


sowych, nader trwałych i praktycznych, na których: 
yć można. 


po cónie:. . złr. 150 170 200 220 : 250 300 z należącemi 
do nich ciężarkami w ilości cetnarów. z 
Mi Nakoniec sporządzamy Centezymalne Wagi pomo- 


żełaza kutego. z gwarancyą 10-letnią: 
un. ciężaru: 50 60 70 80 100 120 150 200 300 500 cet 
cena: zir. 350 400 450 500 550 600 650 750 909 1200. 
Na ostątek wszelkie inne wagi i ciężarki. 


L.B 3 W d Gowichte-Fabrik 
: aagen und Grewichte-Fabrikanten.— Haupt- 
ugany! ispólka, Niederlage: Stadt, Singerstrasse N. 10 in ien,“ 


amówienia dla nas przyjmuje także p. Arnold Werner we Lwowie. 


wkę lub za przekazóm 


om z prowincyi uskuteczniają się niezwłocznie 
za goy 


stówe do ważenia wyładowanych wozów ciężarowych z | 


jakoto: łokomobile, młockarnie,*parowe i kieratowe siewniki, sieczkarnie, obłupywacze do kukurudzy, kra- 

piły etc. są zawsze u mnie w zapasie, i zalecam takowe. — Jakość i działalność my ch ma- 

szyn znaną jest ogólnie, dlątego zbyteczną, jęst wszelka przechwałka. — Moim odbiorcom przesyłam. zdolnych maszynistów na czas młocki 

zyć lak części do maszyn u mnie wykonanych, jakoteż załatwiać reparacye w każdym 

s j 6 opłatnie., jak niemniej kosztorysy wszelkiego rodzaju. Ceny moje są nąder 

tanie, a w kraju rachowane na austryacką walutę. — Wszelkich wyddnień udziela jak najchętniej w Wie 
A 7 


dn. SIGH.. 


KAROLA LUDWIKA. 
OBWIESZCZENI 


sł 


RÓ Począwszy od 1° łświetnia 


r.b, aż do dalszego ogłoszenia 
rozszerza się 
istniejącą zniżoną taryfę zbo- 
ża, ziarn strączkowych, na- 
sion olejnych, kukurydzy it.d. 


w północno -niemiecko - galicyjskim ruchu | 
związkowym przy zatrzymaniu dotyczą- 
cych podstaw, także 


na stacye w zachodnim kierun- > 

ku za Magdeburgiem położone, 

a do północno -niemieckiego i 

prusko-brunszwickiego związ- 
ku kolejnego należące. 


Z powyż wymievionym dniem, będą 
także jako 


fracht próżno wracające wory 


w dowolnych ilościach według 


zniżonej dla zboża istniejącej 
taryfy obliczone. 


Dotyezących taryf można nabyć w sta- 
cyach związkowych. 
Lwów w Marcu 1870. 
Dyrekcya ruchu. 


('41-2-3) 


Adwokat 
Dr. Józef Kaufmann 


otworzył biuro swoje w Krakowie w 
domu Wgo'Gralewskiego pod L, 78/gę 
przy ulicy Grodzkiej. (530--3) 


osiągnie się najprędzej za pomocą 
SOMDOT M szczury w kształ 
cze świecy, odznączonej przywilejem 
przez J. C. K.M. ARAE AeA 
Józefa I. — Cena sztuki 50 cent. 
Takowej niefałszowanej dostać mo- 
żna: w Krakowie u.p, M. Ja- | 
worzaickiego, we Lwowie u fp. 
Konstantego lekterskiego, Adolfa Ber- 
linera, Zygmunta Rukera_i P. Miko- 
lasza; w Przemyślu u p. Kozłowskie- 
gö; w Stanisławowie u p. Stecher v. 
Sebenitz; w Tarnowie pp. 7. A. Wie- 
logórski i H. Koy. (136. 9) 


niu moja fabryka, w Alser- 
(456 8-18) 


Saw i Myszy 


Tajemnicą 


jest sztuka „zostać bogatym“, ale jest taką ta- 
jemnicą, którą każdy pojąć może; tak, że każdy | 
ojcieć rodziny, każda matka może żarobźć i ó- 
szczędzić rocznie %00, 500, 600 złr. w. a., jeżeli 
zastosuje się do naszej rady i naszegojpiakty: 
cznego, łatwo pojętnego wykładu. Sławną,kiąż- ZAŁ. SAO. 

kę: „Jak zostać bogatym“, można otrzymać 'od | nia do sprzedania ziemniaki cebulkow 
Oskara Schneider w Stolpen w Saksonii za ni- lepszem atunku: Js > e 
din poczią 1 złr., R 17, sgr. Uprasza W, RAJ Apzog ż * poczta Niepoło- 
się o zanotówanie tego adresu. Korespondencye | mice, stacya Podłęże, 
obopólnie franco. g Pisga- gsm ? a Saaring 


FRYDERYK GRIESS mlodszy, 


siodlarz, rymarz, fabrykant wyrobów z skóry, 
w WIEDNIU, Kolowratring Nr. 6. 

zaleca swój wyborowy Skład '(166-18-24) 

siodeł, musztuków, homont, biczów, kuferków 
torb, angielskich pledów yg Aa e ko- 

ców na konie, potrzeb stajennych i t. p. 

rzetelnie i z najlepszego materyału wykonanych, po możebnie najntiż- 

szych cenach. — Cenniki rożsyłają się na żądanie bezpłatnie. 


Zarząd dóbr 
` GRODAO WICE 


SZT 


| Wiedińskiej kolei, posiada mylnie Ar- 


łaściciel Akcyi Ner 
104830 Warszawsko- 


kusz kuponowy Ner 104,851, zechce 
się przeto zgłosić celem wymieny do | 
Administracyi „CZASU“ (525-2-3) 
AOOO AEA E 
Dla Amatorów książek ; 

za 10 złr. TYM 

zamiast 50 złr. 

20 tomów najlepszych nowszych 
utworów piśmiennictwa polskiego : 
Powieści, poezye, dramata, podróże, 
i historyczne dzieła lekkiej i pows- 
żniejszej treści: Hilofmanowej, 
Kraszewskiego, Wojna- 
rowskiej, Wiemcewicza , 
Jaraczewskiej z Krasin- 


skich, Dłużniewskiego » 
Kosińskiego,  Minasowi- 
cza etc. — Zamówienie uprasza- 


my wprost z dołączeniem kwoty 
pod adresem. 
Stuhr'sche Buchhandlung in Berlin 
Nro 8 unter den Linden. 
SE Księgarzom ustępujem, zwyczajny 
gi procent. | 494-2-4) 


AAB E E ERE E E ESEE 

wszelkiego rodzaju, cho- 
Ból ZODÓWŠsiby La były dziu- 
rawe i nadpsute ustępuje natychmiast 
za użyciem sławnego indyjskisgo extrak- 
tu, który swoim nieomylnym skutkiem 
rzewyżrza wszelkie tym podobne środ- 
ki i dlatego też przez sławnych lekarzy 

bywa polecanym. 
Jedynie prawdziwego nabyć moża we 
flakonach po 30 i 60 kr. 


« Klemensa Rosenthala 


w Krakowie Rynek Ner 19. 


nych *) na pierwsze walne zgromadzenie, które odbędzie się 


w lokalności Zakładu. 


sobie uczestniczyć przy walnem zgromadzeniu, zechcą swoje obligacye deponować w Za- 
kładzie we Lwowie, lub w c. k, uprzyw. austr. banku związkowym we Wiedniu, w 
ogólnym banku kredytowym styryjskim w Gracu, lub też w banku franko-węgierskim 
w Peszcie, a to najpóźniej do 45 Kwietnia b. r. 


a) 


b) 
c) 


CZAS z Niedzieli 3 Kwietnia 1870 5 


Nowo otworzony w Krakowie 
Bom Handlowy 
pod firmą 
Poncet é C° 
otrzymał świeży transport różnych t0= 
warów kolonialnych, oraz 
win francuzkich i węgierskich, 
Przytem Domowi temu poruczono z Li- 
twy sprzedaż Komisową MmMĄCZKi z 
kości, po cenie 9 złr. za cetnar 
wied. loco Kraków, która dostawioną 
być może w ciągu 2ch tygodni od da- 
ty zamówienia. (585-1-2) 


Pigułki psów. 
na podstawie długoletnich doświad- 
czeń najznakomitszych weterynarzy 
angielskich, wyrabia Franciszek 
Jan Kwizda w Kroneuburgu, 
przeciw chorobom psów, padaczee, 
kurczom, tańcowi Wita, reumatyzmo- 
wi i innym zwyczajnym chorobom 
psów. Najpewniejszy środek 

zapobiegawczy przeciw 

wściekliźnie. 
Cena pudełka 80 cent. 

Prawdziwe do nabycia w Krakowie 

up. M. Jawornickiego 
w Rynku i p. 4. Berlinera, apte- 
karza we Lwowie; p. Stecher v. Se- 
benitz w Stanisławowie i p. W, T. A. 
Wielogórskiego w Tarnowie. 
(137-7-10) 


Galicyjski Zaklad Kredytowy Włościański, 


Pierwsze zwyczajne walne zgromadzenie. 


Podpisana rada zawiadowcza zaprasza Panów do głosowania na mocy art. 80 statutów uprawnio- 
w Piątek dnia 29 Kwietnia b. r. o godzinie 10 rano 


PRZEDMIOTY OBRA D: 

1. Sprawozdanie z zarządu i stanu interesów Zakładu: 

2. Sprawozdanie rachunkowe i przedłożenie bilansu za rok 1869; 

#. Wybór komisyi weryfikacyjnej do zbadania bilansu za rok 1870, która zajmie 
się zarazem i sprawdzeniem bilansu z minionego pierwszego roku rachun- 
kowego 1869; 

4. Uchwała o rozdzieleniu czystego zysku z pierwszego roku i oznaczeniu dywi- 
dendy dla listów zastawnych. 

5. Oznaczenie wartości należnych członkom rady zawiadowczej znaków obecności. 

6. Wniosek nad zmianami riektórych ustanowień statutów. 

Panowie posiadacze asygnat wkładek kasowych i listów zastawnych, którzy życzą 


Węgle drobne, 


świeżo wydobyte, obfite w większe ka- 
wałki, sprzedaje tanio  (501-3-3 


P. KEIL, w Katowicach, 


Kąpiele Kónigsdorff-Jastrzemb 


(548-2-18) 


„w Górnym Szląsku w Prusiech. 


Rozsyłka konceutrowanego solanu i wód już się rozpoczęła. Zamówie- 
nia, które odwrotnie się uskuteczniają, przyjmuje Zarząd zdrojowy. 


F. GISCHLERA 


zakład przygotowawczy dla wojskowych 
w Wiedniu, Alsergrund Wasagasse 23, 
którego wyższy oddział składać będzie już w początkach Kwietnia egzamin ofi- 
cerski, za szczególnem zezwoleniem państwowego ministra wojny otwiera za- 
raz po %ielkiejnocy nowe kursa dla aspirantów oficerskich, 
ochotników i oficerów rezerwy. 
O tym samym czasie będzie także w pensyonacie 
instytutu kilka miejse opróżnionych. 
(492-3) 


Lasa ÓA dnia 20 Marca 1870 r. 

Rada zawiadowcza. 

*) Wyciąg z art. 80 statutów. Do głosowania są upoważnieni: 

Reprezentant każdego stowarzyszenia zaliczkowego wybrany z grona wydziałcwych z jednym głosem za 
każde 2.000 złr. wpłaconych wkładek udziałowych. 

Posiadacze ssygnat wkładek kasowych z jednym głosem za każde 10.000 złr. 

Posiadacze listów zastawnych Zakładu z jednym głosem za każde 10.000 złr. 


DES" Z osób pod b) i c) wymienionych nikt nie może mieć więcej, jak 5 głosów. (507-2-3) 


Dyrekcya. 


(418-3-9) 


kolei Lwowsko-Czer- W- S 


Towarzystwo 


„niowiecko-Jasskiej. 


C. k. uprzyw. 


OBWIESZCZENIE. 


Podpisana Rada Zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić Akcyonaryuszów 


c. k. uprzywilejowanego Towarzystwa kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej 
siódme (zwyczajne) walne Zgromadzenie, 


mające się odbyć 
we Czwartek dnia 28 Kwietnia 1830 o godzinie 9 z rana, 
w Sali akademii handlowej wiedeńskiej (Akadmiestrasse Nr. 12). 


Przedmiotami rozpraw będzie : 


Sprawozdanie z ruchu i budowy z roku 1869, 
Sprawozdanie Rady nadzorczej Z badania rachunków budowy i ruchu za rok 1869. 
Mianowanie Rady nadzorczej. 
Sprawozdanie o usiłowaniach prowadzenia dalszej budowy kolei. 
a) Z Jass do Kiszeniewa dla połączenia się z rosyjską koleją do Odessy. 
b) Ze Lwowa do Tomaszowa dla bezpośredniego połączenia z Warszawą i Gdańskiem. 
c) Ze Lwowa przez Stryj i Skole do galicyjsko - węgierskiej granicy krajowej dla połączenia się z węgierską 
siecią kolejową. 
5. Mianowanie Rady Zawiadowczej wedle $. 33 Statutów. 
6. Wniosek Rady Zawiadowczej dotyczący wzięcia udziału Towarzystwa w funduszu emerytalnym urzędników. 
Panowie Akcyonaryusze chcący być na tem walnem Zgromadzeniu, lub korzystać z swego prawa głosowania według 
$$. 22, 23 i 25*) Statutów, mają swe Akcye najdalej do dnia 20 Kwietnia r. Ib. złożyć 
w Wiedniu: w Kasie głównej Towarzystwa Anglo-Austrackiego Banku; 
we Lwowie: we Filii Anglo-Austryackiego Banku lub w galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym; 
w Krakowie: w Banku galicyjskim dla Handlu i Przemysłu; 


w Londynie: w Anglo-Austrian Bank. 


w Bukareszcie: w Banque de Roumanie, 
za podwójnie wygotowanemi konsygnaeyami (do czego blankietów udzielają bezbłatnie wymienione kasy) a wraz z poswiad- 


czeniem odbioru otrzymają Karty legitymacyjne na walne Zgromadzenie. 
W razie zastępstwa, mają być pełnomocnictwa umieszczone na odwrotnej stronie Kart legitymacyjnych, wdasnoręcznie 


podpisane. 


Penn 


(524-2-3) 


Wiedeń dnia 20 Marca 18%0 r. 
Rada zawiadowcza. 


() Złożenie 20 akcyj daje prawo jednego głosu. Każdy akcyonaryusz może w sobie zjednoczyć do 60 głosów własnych lub przelanych, Kaźdy Akcyonaryusz, który składa Akcye, ma prawo być obecnym na walnem zgromadzeniu 


NOZE EDP PYPY JESTE 0 „i 


6 CZAS z Niedzieli 3 Kwietnia 1870. 


| az 


pB 20 MAZ e 


Ogłoszenie konkursu H. Meissi 


| rzechodząc Rynkiem i ulicą 
Szewską, zgubiono d. igo 


Licytacya 


Jk hoiad tak T AEN Rada miasta Krakowa urządzając Magistrat Krakowski na podstawie Statutu Majster kotlarski W Podgórzu niędzm i, w kwocie 22 złr. i kilka- 
nie od biiy 9 do 42 i od 3ej do Bej gminnego z dnia 4 Kwietnia 1866, następujące przy tymże posady urzędników pod Krakowem dziesiąt centów. Łaskawy znalazca raczy 
ukeżirii mianowicie: sztychy Morghe- i służby niższej ustanowiła. poleca się Szanownej Publiczności i właścicielom fabryk do wykonania wszel - takowe oddać za przyzwoitem pr ynagro- 
na Rembrandta Volpato i innych znako- A) Urzędników: kich robót jego zawodu dotyczących. dzeniem do Administracyi „Czasu.* (558 
mitych rytówników. — _ Chromolitografie, Drugiego Wiceprezydenta z . . . płacą roczną 2.000 złe. i dodatku 6U0 złr. | Szczególniej zwracam uwagę panów Właścicieli gorzelń na NOWĄ 3 pro- 
ty, fotografie i mapy. «e.a | Starszego Radcy Magistratu . 0523 „ 1.800 , stą konstrukcy aparatów gorzelnych, przy których oszczę- ppi Leopoldine v. Milerowicz aus 
e (tela 24 PY (Œe | Dwóch Radców Magistratu z tych 1g0 „ „ 1.600 „ dzając znaczną ilość żar opałowego i wody, produkuje się okowitę wedle | hatt Bambor; wird dringend eraa ilęrowieś 
Pozwalam sobie polecić dto dto drugiego n 5 1.400 n życzenia co do mocy cd 90 do 96° T Taom, oenar ich polizeiliche homigi 
107 N d P lski Dwóch óeferendarzy learyrawia wasi M „ 1.200 y Podejmuję się przerabiania starych) aparatów małemi kosztami i bez zmiany TR. > RE PO M W a 
Dzieje arodu EOISKIC_O |Pięcio Adjunktów, z tych dwóch . ś po 1.000 ,„ w lokalu 
ia dto dto trzech , , n »n» 80 , Powołują się na niżej przytoczone pismo: 
da Charionownik ono. ER. Dwóch Aplikantów z adjutum po . * s. 500, » wieliczka 23 Marca 1870. 4 __ HGty rok istnienia. 
niu dr y — = A : s : r > 
ap r E NP". a detalnazji e 292 Panu H. Meissl majstrowi kotlarskiemu w Podgórzu. Dom Komisowo- Handlowy 
Książkę uznaną przez wszystkie pisma Archiwiity miejskiego sog | 5> g U 600 » Jest naszym obowiązkiem niniejszem Panu poświadczyć, że dostarczone prze? i prywatnej Ajeneyi 
> za bardzo. przydatne ta: ajka faz głaca_000 ale, -a po. drugich. 10 słażby płaca 800 złr. Pana aparata wieżowe do rektyfikowania spirytusujg. J. Sroczyńskiego 
zg aa od Kasyera miejskiego -. - « « * * » s 170 w naszej nowo urządzonej rafineryi spirytusu, fabryki parowej likieru i rumu, jfa] w Krakowie, Rynek 36 
Podczas egzaminów wielkanocnych, naj- Kontrolora Kasy miejskiej . . - : » s 1000 „JE obowięskien skos są tak doskonałe, iż wydają produkta, jakich żadna fabryka w kraju nie wy- |$ 2. pośredniczy jak dawniej tak i te- = 
właściwszą książka ta jest nagrodą dla |Adjunkta. a e REJ 800, (dającej płacy rocznej. |daje. Aparata są łatwe do użycia, wydają najzupełniej czysty, smaczny, 98” T.|Ja| raz w kupie i sprzedaży: |m 
pilnych dzieci: Dwóch Pisarzy. , x : 600 mający spirytus. Upoważniamy Pana, jeżeli będziesz chciał, do ogłoszenia tego|fz DE Dóbr ziemskich, real- > 
. . . . . . » n » . . . CA x [N 
Teamen, Jm seerne kj Budowniczego miejskiego. - - > = » Ś ze 5 naszego listu i pozostajemy r alna F paki EP 
o 8gr. i z ; pasa s | 
) , czyli 8 | Dwóch Adjunktów budowniczych, 1go » „ » Ą i 2 B Umieszcza: Ekonomów, 
PW DKA A a dto dto 2go „ ” 800, (522-2-5) Matzner et J osef sthal. p Leśników , Gorzelnia ayi la 
Wszystkie księgarnie są, upoważnione | Trzech Komisarzy obwodowych > „po 1000 „ na mieszkanie po 260 zł. nnn | Nauczycieli, Nauczycielki i | 
sprzedawać dzieło po tej cenie. ARS) Komisarza targowego . . , > 6a 800 , e zz | | Bony. |= 
J.K. Żupański, |Lekarza mielski*go (Fizyka) M # 800 „ = EG Forte o DE Pó ZA ram : 
r ZBGRYP ORC | Weterynarza miejskiego . |. s 44 » 500 „ Lap: n d żnych waj AE pali han- [5 
(Wierzytelny odpis wyroku, do L, 19.472). | Czterech Sekwestr torów miejskich . „ „Po 500 „ pay powiednię. » dlowych lub przemysłowych. 
NE : : : /iedniu, Opern-Ring 17 -|P Wyrabia paszporta, | 
f| Dwunastu Kancelistów, z tych sześciu ,„ aF aa ' p. Józefa Raftl w Ndigana Ap SSS n kan i 5-8 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! dto dto sześciu ,„ E 500 „ pomimo wysokiego ażya, flaszka po 1 o EE Bf Pa RH keat "a GE po”1 sł. 30 ct koś } + gi a owksinacze | 
C. k.. Sad, krajowy Krakoiki. jęk [Komendanta Straty ogniowej - - > » = | mieszkanie w satuan ||] i majotynniejara Madd ma piere Sok a jauj i00 dusz eE Ek Sepakat 1 Smis eate 
Trybunał si ch, Z nia a- . „a: í - 16 latach naczel- ekarskich. (582-1-3) 
dziernika png sprawie karnej prze- aritgin RE dBi h ani | SĄ> U » Pozolnictwa 1609 zir. 16ty rok istnienia. 
i Władysławowi Dąmbskiemu, | WC junktów rachunkowych, 150 » » » 
ciwko panu Władystawowi Dą , s dia E n 600 7 


przez profesora Dra Aleksandra Stop- 
c'ańskiego, aktem oskarżenia z dnia 12 


B) Służby niższej : ES" Dla pp. Przedsiębiorców 


> i i Skła- : e z 
Kwietnia 1869, L. 6.803, oskarżonemu Ogrodnika . . « : : a 3 400 , miesz ązie, Nasion s budowli oraz pp. Budowniczych 
o wykroczenie przeciw bezpieczeństwu |Studniarza . > + + + 3 3 + >» 7 400 „ mieszkanie, przy, stów. nader ważne !! 
honoru z S$. 488, 491 1 493 k. k. Dozorcy aresztów 8. . ° 6 7 e » » 300 z = w ratL8zUu. zwłaszcza teraz przy rozpoczy- 
przez umieszczenie = naa w rr dto cmentarza -. j ż 180 , przy trupiarni, naniu fabryk. (557-2) 
śmie „Przegląd lekarski“ z dnia 6 Marca PA kuszerki miejskiej ORE F, s 100 > $ 
1869 r, W N. 10, pod napisem : Roz- Dwóch Trębaczy na wierzy alarmowej » „ po 300 , M A Lid $ H AL L S 0 N § & Comp., Trzcina sufitowa, 
maitości, na stronnicy 79, po odbytej| Odźwiernego Bióra prezydalnego i Rady i ; A wiązana drutem, której wprost do przy- 
rozprawie ostatecznej, wydał na podsta- a zh ia „ po 300 „ Fabrykanci maszyn W Gainsborough, W Anglii, ; bicia na sufit użyć można — za grani- 
wie orzeczenia Sędziów przysięgłych na- Dziewięciu Wołnych . . - « « < 4 „ >» 230 „|na liberyę po 30 zir. zalecają Szanownej Publiczności swe za najlepsze uznane i rzetelnie wy- cą za bardzo praktyczną uzaana.— Ta- 
stępujący Klocinego uolitów „4.07 2 230 Ą rocznie. konne Lokomobile, Młockarnie parowe do kową sprzedaje Handel 
wyro k. Czternastu Pachołków. . « «: : y » » 250 „|na mundur po 55 złe. zboża, które otrzymały, ga rozmaitych 10 Hermana Eritscha 

władysław Dąmbski rodem z Wojni- |Pięciu Dróżników . | WB R „2, 800, rocznie. wystawach 1869, po pe AA + La w Krakowie. Mały Rynek. 
cza, lat 56 mający, religii rzymsko-ka- | Sześciu Dozorców płantacyj . « >» -> n „ „ 200 „ na liheryg 30 nir. rocm wszędzie pievas nagrody t js ale je R > 
toliekiej, żonaty, bezdzietny, właściciel | Pięcia Fornali b= AE a „200 „ znaczenie, na Wystawie gospo arczo-rolmiczej 

makiki i jow HURAR ARR? 50 w Galicyi w dniu 19 Września 1869, podpi- 

dóbr ziemskich i Prezes Rady powiato- Gajowezo i „ » » wp 
RE (BEDE? jose namólii WYKPO- | Sześciu Stróżów do gmachów miejskich „ A 180 „ e A s sany swą 8-konną Maszyną nad wszystkiemi tam 


będącemi angielskiemi Maszynami odniósł pier- 
wszeństwo i za nadzwyczajnie wielką działalność 
otrzymał pierwszą nagrodę, jak niemniej duży $ 
złoty medal. p g 
Także słynne 4A3to-rzędowe Maszyny do siewu Priest et 
W/oolnongh'S, całe z kutego żelaza, po zmiżonej cenie za sztukę 375 złr., 
dalej angielskie Młocarnie na siłę konia it. p. tańsze niż krajowe — są na 
Składzie. — Przyjmuje zamówienia i rozsyła Cenniki bezpłatnie. (17-11-12) 


Jeneralny Ajent: G. Hubazy w Wiedniu, 
II. Bezirk, Augarten-Alle (Schawel-Alfe) Strasse, N. 7. 


zoo O O A 


oz PO W 
Pożyczka premiowa miasta: Bari (Włochy) 


każda Obligacya w nominalnej wartości 100 lirów, musi być napowrót 
spłaconą, wśród ciągnienia -kwotą 150 lirów — lub około 40 talarów. 
Prócz tego każda obligacya ma udział w 180 ciągnieniach premiowych, 
na których premie: 
500.000, 300.000, 150:000, 20 razy 100.000, 70.000, 60.000, 50.000 
lirów, wyciągnięte być mają. | 
Najbliższe ciagnienie w dniu 10 Kwietnia r. b. 


Planem, jaki dotąd przy żadnem inszem ciągnieniu premiowem nie był w u- 
użyciu, że każda Obligacya chociażby już z 150 lirami spłaconą była, 


czenia przeciw bezpieczeństwu honoru 
z $. 488 k. k., lecz winien jest takie- 
goż wykroczenia z Ż$. 491 i 493 k.k. 
w myśl ustępu pierwszego $. 44 ustawy Ubiegający się o jednę z powyższych posad, winni są podania swoje 
z dnia 9 Marca 1869 N. 52 Dz. p. p-|qo Rady miejskiej na ręce Prezydenta miasta dokładnie uzasadnić, . mia- 
i skazanym za to zostaje według $. A93łqowicie wykazać: miejsce urodzenia, wiek, przebieg życia, biegłość w ję- 
k. k., przy zastósowaniu $$ 260, 261 5|zyku polskim, stopień pokrewieństwa z obecnymi urzędnikami Magistra- 
266, na karę aresztu przez czternašcie |tu į Wydziału obrachukowego, 0 ilcby jaki zachodził, nauki odbyte, szcze- 
dmi trwać mającego, a względnie na ka- gółowe uzdoloienie do służby, którą otrzymać pragną. 
rę pieniężną w, kwocie 200. zir. 1w, 3- Kandydaci na posady drugiego Wice-prezudenta. radey, urzędnika kon 
na rzecz ubogich miasta Krakowa, zaś |ceęptowego Magistratu, urzędnika Wydziału cbrachunkowego i kasy, muszą 
według $. 341 u. p. k. także na pono-|sję wykazać z odbytych egzaminów praktycznych dla urzędników Państwa 
szenie kosztów postępowania karnego. — tej kategoryi przepisanych. t > 
Budwiński m.p. — Z Rady e. k. Są- Nadmienia się w końcu, że z wyjątkiem Wice-prezydenta, radców 
du krajowego karrego, jako Sądu praso- | Magistratu, naczelnika Wydziału obrachunkowego i kasyera, którzy we- 
wego. Kraków dnia 25 Października 1869.|dle $ 60 stat. gm. są urzędnikami stałymi, wszyscy iðni urzędnicy przy- 
Moreau, m. p. E jęci będą na czas nieograniczony, — że jednak urzędnik na czas nieo- 
Za zgodność z pierwopisem .  |graniczony przyjęty, tylko za uchwałą Rady miejskiej od służby uwolnio- 
Kazanowski. |nym być może, i że nakoniec urzędników odznaczających się gorliwą 
. Któren to Wyrok prawomocnym stał | sfużbą i nieskazitelnem *żachowaniem się, Rada miejska na przedstawienie 
się. — Uchwalona w Radzie e. k. Sądu | Prezydenta za stałych uznawać będzie. 


krajowego karnego. (581) : 
Kraków 28 Marca 1870. Kraków dnia 18 Marca 4870. 


„Qleem obsadzenia powyższych posad, ogłasza się na mocy postanowienia 
Rady miejskiej z dnia 21go Stycznia b. r. Konkurs po koniec Kwietnia b.r. 
trwający. 


najlepszej 
do tać można 
we Lwowie, 
w SKŁADZIE 


Ksawerego Górskiego 


przy placu Katedralnym L. 51 m. 
po złr. &, B i © za jeden funt 
j w każdym czasie. (495-4-6) 
Świeży transpirt nadszedł teraz. 


Główna wygrana 200.00072. 


najniższa wygrana 160 złr. 
Dnia 15 H wietnia 1870 
odbędzie się wielkie ciągnienie, przez 
rząd założonej i poręczonej c.k. austr. 
Pożyczki państwowej z roku 1864, 
w kwocie 
129 Milionów 983.000 złr. 


Prezydent Miasta a pomimo tego we wszystkich dalszych ciągnieniach ma udział, tym sposobem mo- 


Kazanowski. l Dr. Dietl. ¿na nią osiągnąć nieograniczoną ilość wygran; nastręcza ta pożyczka korzyści Pomiędzy 400.000 wygranami po- 

A z AIPE TY dotąd nieznane. -- Oryginalne obligecye po 40 złre= Pl my bezpłatnie) sprzed» ją AS Sy W DE, 
e H > ZAP. . ʻU, 

Obwieszezenie. g Kurcze epileptyczne (wielką chorobę), = BE m, picia oc B 60 po 200.000, 81 po 150.000, 

prod: tet Romea ma 11 | LA ate fina: | 2:74 m pe opilepty cza i -(823-30-0) MG" Kupno i sprzedaż wszelkich Losów pożyczkowych, papierów państwo- 20 po 50.000 90 po 25 000 121 
Pan Jalian Dasiewicz właściciel realno- | Mach m, Berlinie, Louisenstraszę 456., Juf przesao um wy PITTU , ' 


wych po kursie giełdowym. 


po 20,000, 90 po 15.000, 171 
po 10.000, 552 po 5.000, 452 po 
2000, 503 po 1500, 785 po 1.000, 
1550 po 500 it.d. i 160 złr. w.a. 
jako najniższa wygrana każdego wy- 
ciągniętego losu. 
Żadna inna pożyczka loteryjna nie na- 
stręcza tyle szansy do wygrania, jak 
ta, i każdemu dana jest sposobność, 
małą wkładką wygrać 200.000 złr. 
Jeden Los z Seryą i numerem wy- 
granej, kosztuje 2 złr. 3 Losy 5 złr.; 
7 Losów 10 złr.; 15 Losów 20 złr 
wal. austr. w bankotach. 
Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
gotówki, wypełniają się szybko, su- 
miennie i opłatnie; do każdego zle- 
cenia dodaje się urzędowy ze gry, 
udziela się wyjaśnienie na każde za 
pytanie, a po odbytem ciągnieniu 
pszesyła się bezpłatny Wykaz wy- 
gran każdemu uczęstnikowi, niemniej 
wygrane pieniądze natychmiast wy- 
płaconem! będą. Upraszam więco bez- 
pośrednie zgłaszanie się do podpi- 
sanego Domu handlowego (523-4-6) 


J. Breycha 
w Frankfurcie n. M., 
groase Friedbergerstrusse, 41 


ści N. 403 przy ulicy Łobzowskiej 
wzniosł podanie udzielania pozwolenia 
na wybudowanie oficynki dla założenia 
w tejże fabryki mydła. 
W myśl $. 35 ustawy przemysłowej z 
dnia 29.5 Grudnia 1859 r. Magistrat 
wzywa strony interesowane, aby w prze- 
ciągu najdalej czterech tygodni zarzuty 
jakie przeciw założeniu tej fabryki mieć 
mogą do Magistratu podały. 


Z Magistratu kr. gł. M astą 
Kraków dnia 47 Marca 1870. 
( 


5324 


3ą 


OURORKORSTIE WOOD a 


* Wypłata kuponów, Wymiana złota i srebra. 


= 
Nie rosyjskie Losy! Nie Branświckie! albo też 
Finlandzkie! — ale 
Najpiękniejsze i najinteresowniejsze kombinacye wy- 
branych Losów z najstarszych emissyj! 
tylko za 5 złr. w 25-miesięcznych ratach i 50 ct. stępel raz na zawsze 
nabywa się następujące gatunki Losów, a pomimo tego można grać 
dokumentem opatrzonym seryami i numerami 


wszystkich 400 sztuk oryginalnych Losów krajowych, 
a mianowicie: 100 sztuk Losów księcia Rudofa — 100 szt. Losów Wald- 
steina — 100 sztuk Losów Como — 100 Losów Windischgrätz. 
Losy Rudolfa mają corocznie dwa ciągnienia, których emisya 
nietylko jest najpiękniejszą, lecz rok w rok coraz ulabieńszą i drożśzą. 
Z losów Como jest jeszcze wszystkiego tylko 17 seryj, których 
ogólna ilość do tego arytmetycznie ułożona jest zajętą, a pomimo tego, aby 
je kompletnie łożyć tylko z wi kim trudem i ofiarami możebnem było. 
Losy załdstcina i °! indischgriitza są hipotekowane, 
a pominąwszy Znaczne wygrane złr. 20.000, 5 000, 4.000, 2.000 m. k. 
okazuje się, że na odbytych ciągnieniach od 1846 — 41 najmniejsza 
wygrana w obydwóch ostatnich była 30 i 36 złr., k órych równie wy- 
soką wartość wprawdzie jeszcze nia przewyższyły, lecz przez więcej 
jak 2O-letnie ciągnienie, należycie jest reprezen:owaną. : 
Po złożeniu 25 miesięcznych rat, otrzymuje każdy biorący udział 
czy to z wygraną lub bez takowej, w każdym razie estery oryginalne Losy 
jako też wszelkie wypadłe wygrane juź poprzednio odpowiednio podzie- 
lone. Przy złożeniu pierwszej raty, rozpoczyna się już pełny u ział w 
wygranej i mogą pojedyncze osoby, nie troszcząc się o drugich, przy- 
stąpić do wzięcia udziału w tych 400 sztukach oryginalnych Losów, 
przesyłając zlecenia pod adre:em: (457--4) 


Erste Oface. Njom, Austerlitz, pemeri ir 


Polecenia zamiejscowe szybko będą załatwiaue. 


c E 
MATERYE JEDWABNE 


w. największym wyborze, 
tudzież czarne NOBLESS i talfetowe, łok. wied. od 1 złr. 50 c. do 4 złr.; 
czarne faile i grogrenowe, lok. wied. od 2 złr. 20 c. do 6 złr.; 
fajlle celueur w najmodniejszych kolorach, łok, wied, 2 złr. 50 e. do 3 złr. 50 c.; 
czarne i kolorowe atlasy, łok. wied. 1 złr. do 1 złr. 50 c; 
atlasy na suknie łok. wied, od 1 złr. 80 e, do 6 złr.; 
jedwabne-aksamity */5, */4 *'4 szerokie, łok. wied. od 2 złr. do 20 żłr.; 
„angielskie uprzywilejowane bawełniane-aksamity i vel- 

weteens, lok. wied. od 60 c. do 3 złr.; 
taffetas de Lyen gładkie, w najmodniejszych kolorach, łok. wied. 1 złr. 90 c., 
2 złr. 20 c. do 2 złr. 50 c; 
taffetas rayé i grisaille, łok. wied. od 1 złr. 40 c. do 2 złr. 50 c.; 
Próbki przesyłają na żądanie. Obstalunki z prowincyi uskuteczniają się 
punktualnie za zaliczką. 


(360.4-12) 


istę ciągaien. 


534--3) 


Dragóes de Gelis et Conte. 


Preparat z mlekanu żelaza. 
Potwierdzony przez cesarską Akademię medy- 
czną w Paryżu. Pozyskał uznanie akademii w 
skutek licznych i przekonywających: doświad 
czeń, dokonanych przez komisyę złożoną z pa- 
nów profesorów Bouilland, Fouguier et Bally. 

Wyższość tego | aa nad wszelkiemi in- 
nymi preparatami żelaznymi, potwierdzoną Z0- 
stała później jeszcze w skutek doświadczeń fizyo- 
logicznych, zamieszczonych w raporcie przedsta- 
wionym tejże Akademii 13go Lipca 1858 r. 

Dla tego te Dragées de Gelis ct Conte 
są powszechnie przepisywane przez lekarzy ró- 
żnych krajów przeciw bladaczce (chlorose), upła- 
wom, dla ułatwienia odycznego odpływu re- 
gularności u młodych osób. i dla wzmocnienia 
ciałotworu galikataegoich płci. (56-23) 7, 

Każde pudełko opatrzone” /kietą i opa- 
ską dwubarwną i owinięte obwódką różową, na 

rej znajduje się podpis p. Labelonye, u- 
kaymającego skład główny, ulicą d'Aboukir, N. 

w u. : 

W Wasnżawie w Składach materyałów aptecż: 
nych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spies 
ga — w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego - 
—we Lwowie w aptece p. Mikolasza — w Bro- 
dach w aptece p. Kullaka. 


Wydawca: Stanisław hr, Tarnowski, 


Kari Retzer in Wien, Mariahilferstrasse 49. 


Dla przesiedlających „Są 


Ze Szczecina do Nowego Jorku 
pod dozorem królesko-pruskiego rządu państwowego wysłane będą prze- 
pyszne parowe statki północno-amerykańskie 

> L u U W D A 

„Ocean Queen“, kapitan Jones w dniu 2 Kwietnia. 

„Rising Star“, kapitan Seabury w dniu 26 Kwietvia. 

Ceny jazdy: l Kajuta s wyżywieniem 400 tal. p. k. Między pokładami 50 tal. 

„.. „Ady na pierwszą jazdę zanosi się na wielką ilość chcących jechać, u- 
prasza się o szybkie zapewnienie sobie miejsca nadesłaniem zadatku 20 talarów 
za osobę. — Bliższą wiadomość udziela kensul MESSING. 
(400.4-5) Stettin, Dampfschiffbollwerk, Nro 3. 


y udział otrzymają bezpłatnie 


Sy EW EEEE OŚ A Z Z A KA 


ag" Do numeru dzisiejszego d - 
łącza się dla Prenumeratorów 
Galicyi Zachodniej: „Cennik towarów Do- 
mu handlowego Poncet & CC" 
w Krakowie. 


Rządzca Drukarni: Józef Łakociński, 


.amopskurazad r omojuGDox1d Kuaqded vu IĄZDIIWZ 


am Biorąc 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


